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.• ,_„ P_Ro_un_'JtlUU_s_zE_·ir_szy_sT_KIC_H _KRA_J_<1W.;_,., u~r c~_~m_!l!!, Na cześć Światowego Tygodnia MłodzieiY 
ZMP-owcy .Podejmujq zobowi~zania prądu~cyjne . 

powstałe ZMP-owskie b~ 
produkcyjne · przyjęły imiona ·C?JG 
!owych bojowników światowego 
frontu pokoju, .podejmując równo 
cześnie poważne zobowiązania 

KATOWICE (PAP). - Uchwa 
ły światowej Rady Pokoju wyra 
żające wolę i najgorętsze pragnie 
nia milionów postępowych ludzi 
na . całym świecie, zmoqilizowaly 
robotniczą młodzież Sląska do 
jeszcze więk~zych wysiłków w 
walce. o trwały pokój i zwycięskie 
wykcnanie Planu 6-letniego. 

produkcyjne. • Jedna z nowych brygad, p1-zyj-

ORGAN KW I KŁ POLSKIE·J ZJEDNOC·ZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
, < ,• " , "" < ł '· "' I • 1 " l " 

W związku że zbliżającym sie 
Slviatowym Tygodniem Młodzie­
ży, odbyło się w Chorzowie ma­
sowe zebranie, w którym udział 
wzięto ponad 500 młodych obroń 
ców .pokoju.· Na zebr aniu nowo-

mując imię Aleksandra Fadieje­
wa. przeszła na szybkościowe 
skrawanie, a nowoutwoi'ZO~ 

ZMP-owski· zespół palaczy . im• 
Pablo Nerudy pąstanowił zw1ę-.. · 
kszyć swoją wydajność pracy • 
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ChorctżY śwlato:w·ego· : pokoju Sżeroki udział I ud n ości 

w wiosennej akcii sanitatno- porządkowei 
UebwałR; Prezydium R~ądo RP 

Projekt Ustawy o Obronie Pokoju no. sesji Rody No;wyższej ZSRR WASZA W A (PAP). - W trosce rowego itp. oraz uporządkowanie źr• 
o podnoszenie stanu zdrowołno~ci . deł zaopatrzenia ludności w wodę do 
w kraju, niezależnie od systema- picia, jak również uporządkowanis 
tycznej działalności na tym odcin urzą1faeń do usuwania nieczystości. 
ku, Prezydium - Rządu zleciło ra· Prezydia rad narodowych, po prz.• 
dom narodowym zorganizowanie · analizowaniu dotychczasowych wyni• 
wiosennej akcji sanitarno-porząd- ków w akcji w tym kierunku, ustal4 
kowej i · wciągnięcie do niej szero jeszcze w bież. miesiącu wytyca. 
kich rzesz. ·• szczegółowe, włączając do prac sani· 

MOSKWA (PAP). - W poniedma.lek o godz. 19 w wie~im pa­
łacu kremlowskim rozpoczęło się wspólne posiedzenie Rady Zwląz~ 
ku i Rady Narodowości. Poza deputowanymi .na. sali obecni byli li­
czni goście - przedstawiciele ludu pracującego Moskwy, członko­
wie Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju, jak również przedsta­
wiciele korpusu dyPlomatyczne go ora,z prasy radzieckiej i zagra· 
nicznej. 
· W lożach rządowych za~ęli miejsca; Generalissimus Stalin oraz 
jego wierni współpracownicy - kierownicy partii bolszewickiej i 
rządu ra{W.eckiego, członkowie Prezydium Rady Najwyższej oraz 
ministrowie. 

Na pomądku d!liiennym poniedz.iał 
kowęgo posiedizenia znajdowała się 
s1prawa uchwalenia Ustawy o Obro­
nie Pokoju. Referat w te j sprawie 
wygłosił przewodniczący Radzieckie 
go Komitetu Obrony Pokoju depu­
towany Mikołaj Tich onow. 

Z polecenia Rad!liieckiego Komi­
tetu Obrony P okoju T ichonow infor 

muje sesję Rady Na.iwyższej ZSlIB 
o odezwie, z jaką Il światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju rzwrócił się 
do parlamentów wszystkich kra1jów 
w sprawie bezpośrednio zwiąe..anej 
z waL~ą o pokój - w S'prawie faka­
zu propagandy wojennej i przyjęci a 
Ustawy o Obronie Pokoju. 

Tichonow podkreśli ł. iż żąda nie 

Każdy tkacz może i powinien 
w.-ykonać S\i\i ą bazę 

Problem podniesienia wydajności pracy w przemyśle bawelu~an:vm 
jest aktualny nie od dziś, Od kilku lat sprawa. pełnego wykonania. uaz 
-produkcyjnych przez prządki, a szczególnie przez tkaczy, _jest prze~­
miotem narad uchwał goracycb dyskusji. Dlaczegoż bowiem tak su; 
dzieje. że jed:n zespół' osiąga ponad sto procent wydajności, a drn;:-i, 
pracujący na tych samych maszynach, ma. wYdajność za!tiźoną? J?lacz~-
10 jedne za.kłady wykonują zawsze swe plany produkcyJne, drugu~ zas, 
posiadające taki sam system maszyn, produkujące taki sam lub. po,!lo­
bny artykuł, planów swych nie realizują? Jasne, ze taki stan nie J~si 
nori:nalny, że nie można go dłużej tolerowa~, je.iii pr~el?ysł baweln1~­
ny ma wykonać swe odpowiedzialne zadania, przewidziane w Planie 
6-letnim. 

VI Plenum KC wysunęło jako jedno :r: czołowych zadań na rok 
bieżący obniżenie kosztów produkcji. Obok obniżki kosztów materiało­
WYCh, podstawowym wa.runkiem wypełnienia. tel'o 7'dania Jest wzrost 
wydajności pracy, a więc osiągnięde pełnego 'wykonania baz przez pra­
cowników przemysłowych. 

W naszych za.kładach przemysłowyc)l istniej~ nie~a.z te~dencje 
· zasłania'łtla właściwych powodów tllS'kiej wydajności t. zw. „truditoścla­
mi Óbiektywnymi". Kierownictwo zakładów, personel techniczny, zwa­
lają winę na. surowiec, na ma.szyny, na ludzi, których rzekomo „nie 11!-o 
żna nauczyć właściwej pracy", a nawet na„. pogodę. Taki sp06ób zdeJ: 
mowania. z siebie odpowiechia.lności nie kieruje, rzecz prosta, uwagi 
czyllników odpowiedzialnych za ten stan na s1>rawę zasadniczą - na 
konieczność zorganizowania pła.nowej walki o podniesienie wydajności 
pracy kar.i:dego robotnika, 

Towarzysz Stalin uczy nas, ze za cyframi planów trreba widzieć 
ŻYwYCh lud2'li, któr.zy pła.n ten wykonują. Od nich to, od ich sprawno~ 

-śoi i umiejętności, od ich ·kwalifikacji za.wodowyeh „ i wie4zy fachowej 
zależy ;wyższe lub niższe zrealizowanie dziennych, miesiljcżnych i ro­
cznych zadań produkcyjnych. Nie kto inny, a . prządki, tka.c.ze i maj-
1trowie bezpośrednio decydują. o wynikach pracy całego zakładu, 

Nie trudno jest znaleźć przykłady na popar~ie tych twierdzeń. Za~ 
eznijmy od zespołu. W ZPB im. I Dywizji Kościuszkow~k.iej zespół 
majstra. Ga.wrońskieg-0 w ciągu wielu miesięcy . osiągał naj\VYZ&j so· pro· 
cent. z chwilą jednak, gdy na. czele zespołu !it&nąl majster Burchard, 
który uporządkował park maszynowy i rinpoozął kolektyw:n11o ~racę ze 
swym zespołem, wYda.jność podniosła się do 104 J>ł'OC, Zaikła.dy un. Szy­
mańskiego juź „z reguły" od kilku lat wlokły się ·w tyle i c~ „ wię- . 
Ćej gromadziło się tuta.j „przyczyn obiektywnych", które- rzekmw> z .gó­
ry przekreślały wszelką nadzieję na. poprawę. Kiedy zaś w zakładach , 
tych zorga.nizowano pła.nowe remonty ma~yn, szkolenie tkaczy, ~ro­
wadzono codzieńną. kontrolę pracy majstrów oraz poszczególnych , tka­
czy, kiedy na.wiązała się między ma;istrami a iikaazami ścisła. współ- · 
praca - zakłady te wydÓbyły się wreszcie z tro'dnej sytuacji i obecnie 
WYkońują plany w 104 proc. · · · · 

. A więc - 7Jll.decydowali ludlllie, zadecydowała spra.wa podnieirienia 
Ich kwalifikacji, ich odpowied7Jialnośoi, wła.ściwego systemu ieh pracy. 
Przeprowadźmy jeszcze po.równanie dwóch dużych zakładów produk­
cyjnych, posiadających ta.kl sa.m park maszynowy, produkują:cych· 
mniej 'Więcej takie same asortymenty towaru - -ZPB im. Róży Luksem­
burg Ol.l'M: ZPB w Zelowie. Tkalnia. pierwwzego zakładu wykonuje swe 
plany znacznie powyżej 100 proc. (w lutym 112,1 pr.oc.). Tkalnia ZPB 
w . Zeł o.wie „jedde" zawsze poniżej zaplanowanej i>rodukOM (w lutym 
87 proc.). Przyczyn nie trzeba. długo szuk1!ć: w zakłacJach zelowitkich 
nie me. szkolenia zawodowego, ·nie rozpowszechnia. się przodująćych : 
metod pracy, l)ie przeprow~ się planowych remontów ki:osien, 'nie 
a.peluje się do tka.czy o podniesienie wydajności priwy. 

W okresie waiki o !OO-procentowe wykonanie ba.z trzeba zwrócić 
imizególną uwagę na zagadnienie dzielenia. się przodującymi doś"'iad­
czeniami. Trudno bowiem o stosowanie lepszej i skuteczniejszej me­
tody ·celem podniesienia kwaliidk.acji robotników, wzm&żenia. 7J3.intere­
sowania się ic'b. produkcją. - jak upowszechnjenie metod pracy lepiej 
wykwalifikowanych, przekracza.ją.cych swe bazy, tkaczy czy majstrów. 
Osiągnięcie pełnych kwalif.ikacji, opanowanie właściwych metod pra­
cy jest dost-ępne dla każdego, leży w możliwościach ka.żdego robotni­
k-a.. Każdy tkacz m-OŻe i powinien stosować najlepsze, najskutecaiiejsze 
najbard'Uej racjonailne metody, wiodące do wysokiego wykonania pla­
nu zal'.ówno pod względem ilości ja.li; i ja.kości. Przekazywanie d11-
św.ia.dczeń przez przodGwni:ków pracy otwiera OCIZY robotnikom nie 
wykonującym baq: na.)ch braki, ich błędy, wskazuje im· przyczyny n-i"l­
.ldej wydajności pracy. Na ceym polega system nauczania znanej przo­
downicy z Zal.kładów im. Jmierżyńskiego, tow. Józefy Szewczykowej. 
jeśli nie na takim właśnie dokładnym i umiejętnym wyj~iamu sło-
1owanych przez nią metod pra.cy. . 

W zakłada.eh włókienniczych Związku Radzieck;iego zwyC'l&j ten 
llł.osowany jest szeroko, Przodujący robotnicy wygłasza~ą. liczne odC'~y­
ty o swych metodach pracy, organizują. tak zwane „wleczory st-acha­
nowskie", na których dokładnie objaśniają, na czym polega ich system 
pracy, wspólnie opracowują nowe, do.skonailsze metody. W naszych 
zakładach natomiast dotychczas sła.bo stosuje się zwymaj w~mnego 
dzielenia. się doświadczeniami. Ma.Io uwagi p~wiięcały temu za1adnie­
n:iu pal"t-yJne i 71\Viąaikowe organizacje, Móre powinny popula.ryzować 
doskonalsze metody, pm.walające podnieść wydajność .pracy. 

W roku bieżącym, roku zaciętej walld o obniżenie kOS'~tów włas• 
nych, sprawa ta winna stać się ważną troską- wszystkich czynników 
odpowłedzialnycb m wynikii produkcji zakładu. Niech tkaoze i maj­
strowie ucrr,ą, się właściWYCh metod pracy od swych przodowników 
nie~!' na:w?ll31jem dzielą się . doświadczenia.mi, niech wspólnie analizuj~ 
&WOJ ·system pracy, ulepszaJą go i doskona.Ią, W ten sposób wykonanie 
b~ w pnemyśle ba.wełnia.nYJD stanie sie ud21ia.łem każdego robotnika. 

Kongresu w sprawie potępienia pro Wszyscy obecni 
pagand'Y wojennej nabrało obecnie łymi oklaskami 
szczególl'tie doniosłego znaczenia. przez Tichonowa 

na sali długotrwa 
przyjęli zgłoszony 
projekt Ustawy ·o 

Mówca pr:ZytoCl'lył szereg faktów, Ob1~onie P okoju. 

I k>tore dowodzą, iż rząoy krajów lm W zakończeniu swego refer atu 
peri:alistycznych - USA, Ańgliń i Tichonow oświadczył, że Ustawa o 
Francji - ogłosiły program gwał- Obronie Pok oju po jej przyjęciu 
townego zwiększenia sił zbrojnych przez zw ierzchni organ w~adzy w 
i produkcji' uzbrojenia .- Z pogwał- ZSRR - Radę Najwyższą ...._ .wzmo 
cen iem wszystkich układów między cni jeszcze bardziej obóz obrońców 
narodowych dokonuje się w forsow pokoju , doda wszystkim bojowni· 
nym tempie · remilitaryrz-ac ji Niem'.ec kom o pokój nowYch sił i sp-0tęguje 
ZachodniCh i Japonli. W atmosferze ich wiarę w zwycięstwo słuszn ej 
obłędnego wyścigu zbrojeń i gorą- sprawy pokoju. 

Wiosenna akcja sani tarno·porząd- łarno-porządkowych komitety blok~­
kowa, która przeprowadzona zosta· we i domowe, zalecając powoływa• 
nie w kwietniu bież. roku, obejmie nie specjalnych komitetów w zakła• 
m. in . takie prace. jak doprowadzenie dach pracy oraz mobilizując organi• 
do n.ależy.tego porządku i estetyczne zacje związkowe, młodzieżowe, ko· 
go wyglądu ulic, placów publicznych , biece i inne do udziału w tej akcji. 
targowisk i p'osżczególnych nierucho­
mości przez usunięcie z nic):i nieczy•. 
sto~ci i odpadków, urządzanie · kwie­
lników, trawników itp.· · ' 

Ucliwała Pretydium Rządu zaleca 
również dopro\vadzenie do ' należyte· 
go porządku zakładów pracy, miesz· 
kań. szkół, zakładów żywienia zbio· , 

• • 

Kontrolę wykonania wiosennej ak­
cji sanitarno-porządkowej przeprowa 
dzą komisje zdrowia rad narodowych, 
które powołają do przeprowadzenia.­
tej kontroli przedstawicieli ludności 
pracującej oraz zapewnią w niej U• 

dzi ał czynnika fachowo-lekarskiego. 

I 

Swiat w1n1en po zn ac 

mkowego montowania armil dla na Uchwalenie Usta.wy o Obronie Po 
paści na ZSRR i kraje demokracji koju będzie nowym wkładem · pań­
ludowej całkowitą swobódę działa- stwa radzieckiego w dzieło obrony 
nia ot rzymali ci, którzy żerują na poko.iu, nowym dowodem umiłowa.­
najniższych instynktach , k tórzy gło nia pokoju przez naród radziecki. no 
szą na jbardzie j ludobójcze idee, :-.a- wym świadectwem jego pokojowych 
truwajqc .a tmosferę międzynarodo- zamiarćiw. Naród radziecki wierzy 
wą dzik im nawoływaniem 'do maso niezłomnie w ostateczne zwycięs· 
wych mordów, do rozpętywania no- two sprawy pokoju, w zwycięstwo 
we j wojny. Prasa, radio. film y, li- przodującej ludzkości. Kroczy on 
teratura piękna i s ztuka w. kra jach Im świetlanej przyszłości - komu-
b loku atlantyckiego co racz; ba.rdziej n izmowi l)Od przewodem swego ft o w V do k u m e n ł b es ł i a I sł w 
służą in teresom praygotowanja do Wielkiel!:o Wndza , Pierwszego Cho- ~ 

amerykańskich 
nowej wo jny. Reakcy jni władcy mo rążego Pokoju , Józefa Sta,lina. NOWY JORK (PAP). Stały 
carstw kapital istycznych usiłu ją Powyż~ze s łowa Tichonowa przy- prz~dsta'f_iciel .ZSRR w ONZ - J. A. 
przekornić narod y że wojna jest nie j ęte zo s tał y burzliwymi, długo nie- Malik, skierował do przewodniczące· 
uniknion a Jest t~ takie samo kłam mi l knącymi oklaskami. Wszyscy go Zgromadzenia Ogólnego - Ent e­
stwo jak' wszystko co władcy ci wstają i urządzaj ą długotrwałą owa zama - list, W ·: którym prosi o roze· 

kańskie w Seulu i Inczonie, wydane­
go przez Komitet Centralny Zjedno­
czonego Frontu Demokratycznego Ke 
rei. Komunikat ten został w swoim 

mów\~ _ ' ' - cię na cześć Stalina. słanie jako dokumentu ONZ delega-
. . . Następnie Rada Najwyższa ZSRR·1 cjom wszystkich krajów 4 komuni· 

czasie przesłany do Entezaina. 
Analogiczne pismo J. A. Malik Pl'fl!9 

słał ·do przewodnicz11,cego Rady Bell­
pieczeńs twa ONZ - Rau. 

Ti~hon?w prz~~acza. sł.owa Jozefa przystąpiła do dyskusji na<l refer a- katu o bestialstwach i znis.zczeniach, 
Stal~na. ze „poko.1 . z~tame utrzyr_na- I tem Tichonowa. jakich dopuściły się wojska amery-
ny 1 utrwalony, Jesh narody uJmą 
sprawę utrzyma·nia. pokoju w swe 

ręce i będą 1 jej broniły do końca". A I B 1· I . k • · 
Słowa. Stalina - st wierdza mów- pe er ins ·1 wzywa 

oa - tclulęły nowe siły w szeregi o-
brońców pokoju, uzbrajając ich w nie . 
wzruszoną wiarę w ostateozne zwy- d łk } k 
cięstwo sprawy pokoju na ziemi. o wzmożenia musi ów UJ wa ce o po ÓJ. 

Tichonow oświiadczył dalej, że o- O 
dezw a II $wiatowego Kongresu 0 - Ludzie pracy o uchwałach Ś'Wiatowe1· Rady ·PokOJ('U 
brońców Pokoju do rządów wszyst-
kich krajów w sprawie zakarru zbr o · 
dniczej propagandy wojennej spot­
kała się z gorącym. poparciem mi~ 
lionów ludzi n a całym świecie. O· 
dezwę tę gorąco aprobują również 
obywatele raf' ·ieccy. W Kraju Rad 
nie .ma gruntu dla propagowania no 
wej wojny. Cały sposób życia · 1udzi 
radzieckich wyklucza wszelką moż­
liwość głos'lenia ludobójstwa i na­
pa.ści na. inne · na.rody. W ~SRR nie 
ma artyst9w ani pis·arzy, którzy by 
podżegali · do woj ny · i propagow~ li 

Bez _przerwy napływa.ją do nasz ej redakcji wypowiedzi, w kt-Oryeh 
mieszkańcy Łodzi ma.nifestują swe uczucia. · :j · m,:y$li . w zwi~zku z . hi· 
storycznymi uchwałami berlińskie.i sesji Swiatowej lta.dy Pi>koju. · 

socjali-s.tycmy, a więc i umiłowallł• 
go pracą całego życia odcinka ~ 
teaitru - odcinka, któr y w ~ls~ 
Ludowej stał się jednym iz przyCZÓ''ł- · 

. IGNACY JĘDRYS robotnik ZPB I Wiemy, że organdlllao,ia ta, k·ierow11- ków w walce o pokój. Teat r bo­
lm. J Marchlewskiego mówi: ·. na• przez Anglosasów, mi1a sie wiem w pań$tw.ie soej-ail!istyczn:YJM 

Apel skierowany przez światową ze • swy~ powoł~:m, gdy~ . zyiia&t •je.st me tyłko miejscem godziwej · i · 
Radę P okoju do 5 mocarstw w spra b.yc ost~ą pokOJU 1 woln<;>Set, ?.t~a kulturailnej rozrywkd <iła najs'2et'­
wię zawarciia porO.Zumienia. - jest głę si~ manoneł'ką w · ręku ~mali- se.ye:h mas, leciz jest, powiedzieć mot 
boko słuszny. Wielkie mocarstwa z.a stow. na, placówką roo:wJ.j aijącą serca i 
chodnie powinny z1;ozumieć, że zgo- K:aMy ucz.ciwy i miłiu~ący P~>kii.j umY$ły, u-czącą miłości i wychowu­
da 1 pokój budują, a. wojna rujnuje. człowiek tl'lłoży swój pod;plis pod tą jącą poimlenfa. w najce.ystszych 

agresję: ·· 
Zwiąlek Radrz,ieckii nieraz j uż n:apr~wdę history:rzną uchwałą świa ideMaeh partrfo tyzmu i intem:acjo-

ap<::lował do rzi'!dów mocaTstw toweJ Rady PokoJu. nail!i=u. 
Z zadowoleniem przyjmujemy pro 

pozycję ;Kongresu Obronców Poko­
ju 'do- parlamentów wszystkich kra­
jów ·w , sprawie przyjęcia Ustawy w 
Obronie ·-Pokoju -· mówił Tfrhonow : 

świ ata ;, r o:z.brojen!ie i za-przestanie Zasłużony artysta PaństwowegG Żywe słowo, łatwdej wpadające. . 
wyścigu w ojennego, Apelował rów- Teatru Nóweg:O, JÓZEF PILARSKI, d-0 se:rea i royśl:i, ucizy, że nie gwllit, 
nież w spraw.ie deiiałainości _ONZ. wypowia!la się w sposób n&6tęt>u, zbrodnia, ~nia, leciz praca po-

ją.ęy: . - kOjowa, praoa nad il'oowojem ośWJ.a. 

Ludzie· railżieccy nie .mogą nie t-rak w k • d 
tować pi-opa.'gandy wojennej jakÓ yso 18 o znaczenie 
najcięższej zbrodni przeciwko ludz-
kości. . bohaterskiej !Koreanki 

Deput()wany Tichonow wnosi n a PEKIN (PAP). _Prezydium Na.j-
rozpatrz:enie sesji Rady_ Najwyższej .wyższ~go Zgrom.adzenia Ludowego 
ZSRR. projekt ·Ustawy o Obronie , P o Koreanskiej . Republiki Ludowo· _ 
koju . · Demokratycznej nadało tytuł Boha-

Projeki:ten <;twiei;dza, ie · Ra.da Naj tera Koreańskiej Republiki Luao­
wyźsza . ZSRR, kier.ując się szczytny wo -: Demokratycznej z jednoczes­

•mi zasadami p0kiljowej polityki · ra- nym wręczeniem Or<ler:u. Sztandaru 
dzieckiej, mającej na celu u trwale · Państwa I klasy pa1,tyzantce Gz.fo 
nie pokoju -i przyjaznych stosunków Ok Hi. 
między narodami uważa, iż . própa- Dekr et P r ezydium stwier dza, że 
ganda . wojenna w jakiejkolwiek bądź odZ1J1aczenie zostało €zio Ok Hi . na 
formie J>O?waźa sprawę p-0koju, dane za męstwo, odwagę i bohater­
stwarza grozbę nowej wojny i jest I stwo wykazane w walce przeciwko 
,z uwagi na to najcięjszą zbrodnią agresorom amerykańskim o · wol­
pqeciw~• ludzkosci. Osoby , winne ność, honor i niepodleglośĆ ojozyzny. 
propagancly wojennej · ma,ją być od- Czio Ok Hi jest pierwszą· Kore­
da~vl\ne po.d s~cl i ~ądzone jako zbro anką , która o trzymała tak wysokie 
d111arze krymmalni. odznaczenie. 

JJracow11icy warszUt tów ohrętou;ych·~ni. l\'agawiecl•i i mistrz Rękawek :rbudo· 
'llX!li prototYJ~ silnika k~trowego. Silniki tego typu, których wodukcja urucho· 
miona zostame pó _raz pz~~s~y w Pnl~ce mogą być u;i;.yte rów11ie:i; i na więl:$zych 

. ~tkacli, ]<lko_ ~n~11 ~ki ~apęt1;zią~ e. ger~eratory, pompy i .spręiarki. 
Na zd-1ęe1u (od prawe1}; m-z. l\agawieckz i ~;strz Rekmvek przy prototypie .fil. 

mka „Re1iag • (FowA.R) 

Dla ;r~'i szczytnych celów ·ty, na<Uki i koow:y - j~ nai}wyż­
śwfatowego ·obozu obroń:ców pokoju seym, najdosk.an.Cl!looy;n.1 dążeniem 
konń.ecen.y jest·· wysiłek w szystkich każdego czł-Owielka i każdego po.."'tę­
ludru dobrej woli w· seęregaeh · bo- powegó ·narodu: 
jowcników o pokój sitanął · i ak~or Dlatego też wierzę niezłQmnie, ii 
pol&ki. ' · · setki -. milionów 1udżi, czynnie .popie 
stojąc w .SOOregu bojo'Wll'llik.ów w rając ~pel Berliński , sparaliżuje 

watlee o . pd,kój„,ao'ktor, bt·oni. wsiyst- 2lbrodmme zaikusy Szla.leńców, a wy 

kfoh izdobyczy, jme- dał -nam ust1!&j . fDokończenie na stir. 2) ·. 

Otwarcle --.wvs.taw:J' .obraziw 
ilrato.waaych dla . Polski przez Armię Radzieck• 

Warszawa (PA~). - W d~iu 12 bm. 
w Muzel!m Narodowym odbyła się 
uroczystość otw-atcia zorgaJO.ima:wanej 
pod protektoratem prezesa Rady ~t­
nistrów wystawy obrazów z Galerii 
Wilanowskiej, wywiezionyc'h przez 
hitlerowców, _a uratowanych przez. 
Armię Radziecką i zwróconych Pols- · 
ce. 

stworzonych prŻez naród i będ11ącła 
wb1snościa nerodu. 
' N~ z~k~ńczenie wicenlinis'łer So• · 
·korsld wyr11:ził w imieniu rządu poł:. 

skiego gorące podziękowanie rządo­
wi ZSRR za serdeczną opiek~ n&d 
zabvtkami polskiej kultury. 

W uroczystości wzięli udział' człoń· 
kowie Rza_du·. z .wicepremierem A; Ko Wbrew łerrorow1· franko 
rzyckim na cż'ele, członkowie Biura · · 
Politycznego· KC 'PZPR tow. J. Ber· straJ-k nowsz .._ 

.man i tow. A. Rapacki · orar; Her.ni ,... ecu oy 
przedstawiciele świata naukowego · i W Barcelonie 
ar tystycznego. LONDY~ (PA,P). _ Jak donen 

Na uroczystość przybyli pi.Żedsfa· Agencja Reutera, .w dniu 1„ _„M.­
wiciele .ambasady ZSRR w Warsza· "' ,.......,,.,.. 
wie, aut.s.ches . Stiepa.now . i J.efOł'OW, br. wybuchł ~ Barcelonie 11tra.jk· J110 
przedsi~wiciele Ar~ii Radzieckiej gen. wszechny. 300 tyś, robotników BH · 
Kazak 1 płk. Salntkow oraz bawiący celony porzuciło pracę na. mak PIO. 
w Polsce radziecki historyk sztuki testu przeciwko nowej zwy" .... k,._ 
prof. Fiedorow • Dawydow. Obecni - - ~­
byli również przedstawiciele placó- łów utrzymania oraz przeciwko no­
wek dyplomatycznych państw demo· dowym płacom. 
kracji. ludowej. W po~udnie odbyła się manifest& 
~t~a~·cie · "."'yst~wy poprzedziło 'prz,e · cja ludnoSci- przed gmachem ·rady 

mow1eme wicemin. Kultury i Sztuki miejskiej. Do miasta. przysłano do· 
w. s.okorski0go, w którym przy· 
pomniał on dekret Rady Komisarzy datkowe uzbrojone oddziały w~.tsHo 
Ludowych z roku 1918 w sprawie za· we. Policja zaatakowała. manifestu 
bytków przeszłości i. sztuki należą· jącą przed radą miejską ludno§a. 
cyc~ .d? narodu pol.sk1ego, podpisany ciężko raniąc dziesiątki 05 "b s .„_ 
rowniez przez Lemna. l . 0 

• Zp1-
e są przepełnione rannymi. 

S 
,k,Dekkr~t te• -ł ~owiedział wicemin. I W godzinach wieczornych poliAł­

o ors i - po ozył podwałmę pod .,_ 
tę politykę, której rząd ra•uiecki po- P~zeprowadziła masowe aresztowa. 
zostawał i pc;zoataje H1'Sze wierny ma wśród robotników. 
t>Oliłykę ~Ol!ZaD.OW~nia ~uaw dragi.~ Mimo terrOl'u, ńrajk trwa I . ros 
fo urcid• do pam11!ffk kulhtralnych 1zerza się ne. okolice I>odmiejslM. 



We wspólnym Związku 
Zawodowym 

Braterska współpraca i pomoc ZSRR _u ___ nas_zv_ch 
przyspiesza budownictwo socjalizmu w Polsce przyjaciół 

· W dniu wczorajszym !Zakończył obrady zjazd połączeniowy dzien­
nikaxrzy i !Pracowników · przemysłu poligraficznego, który powołał nową 
wspólną orgarniriację dla odd.7.lielnie isitnie.jących poprzednio zawodów. 
Jest to kolejne ogndwo w łańcuchu przemian organirz.acyjnych, jakim 
U!lega w Polsce ruch zawodowy. 

Minister Gede o podpisaniu układ6w handlowych w Moskwie BUDOWA NOWYCH 
ELEKTROWNI WODNYCH 

Z jednej sttony odbywa się proces jakby ~robnienia organiza­
cyjnego na drodze roobudowywaltld,a dołowych ogniw ruchu zawodowe­
go - grup rzw.iązkowych - tkwiących b~pośrednio w klasie robotni­
czej i mających rra zadande pogłębianie ścisłej w:ięcz.d łączącej szerokie 
masy z dch kierownictwem. Z drugiej strony odbywa się przeciwny na 
pozór proces łąc.:zenia się całych ~ązików, które popmednfo dziesię­
cioleciami nieraz i stniały oddtzielnde. 

WARSZAWA (PAP). - Minister Handlu Zagranicznego inż. Tade­
usz Gede udzielił wywiadu na temat znaczenia protokółu, podpisa­
nego w Moskwie o wzajemnych dostawach towarowych między Pol­
ski\ a Związkiem Radzieckim w 1951 r. 

niezależnóść wobec państw kapitali­
stycznych. 

JAKIE ZAGADNIENIA ZALA­
TWIONO Z DZIEDZINY DOST A W 
INWESTYCYJNYCH? 

W BUŁGARII 

W pobliżu Sofii w szybkim tem­
pie p06tępuje budowa 3 elektrowni 
wodnych, wielkiego rezerwuaru wo 
dnego i tunelu podziemnego dlugoś 
ci 5,5 km. Pod silnym ciśnieniem 
tu·nelem tym doprowadzana będzie 

woda ze zbiornika do jednej z 
trzech nowobudujących się elektro­
wni. Budowniczowie tunelu wykona 
li w miesiącu lutym plan budowy 
w 140 proc. 

W rzecriywdstości jeden i drugi proces nie pozostają ze sobą 
w spmeczności. Jeden bowiem jak i drugi stanowią dla ruchu ri:aw o­
dowego organizacyjny · wyrau. rzeczywistych pmemian politycznych 
:i. ustrojowych, jakie za<>zły w naszym kraiju wskutek obalenia kapita­
lizmu i dojścia do władrzy klasy robotniczej. Potrzeba rozbudow ania 
dołowych ogniw rzwiązkowych jest jasna, jeśli ri:ważyć kondeczność jak 
naijściślejszego powiązania ruchu zawodowego z masa~i członkowski­
mi. Skupienie naitomiast mnie)~ych związków w większe jednostki 
organimcyjne jest nakazane potrzebą \W.llllocnierua współodpowiedzial­

ności ruchu zawodowego za wykonanie pfanów produkcyjnych orarz 
usprawnlienia ogólnego kierownictwa 2:wiązkowego i podniesienia go 
na wyżSJZy poziom. Tylko rzwiązek zawodowy, który skupia wszystkich 
pracowndków określonej gałęzi przemysłu może być meczywiście 

:Współodpowiedziałny za wykonanie zadań planu gospodarczego i mo­
że tym samym podnieść swych azłonków do poziomu rorzumienia' za­
dań państwowych. Berz uświadomienia ogółowł członków ogólnych in­
teresów ktasy robotniazej i berz czynnej postawy zwlązku w walce o 
plan jest nie do pomyślenia wykonanie przez ruch zawodowy jego ri:a­

dań wynika•jących z faktu posiadania władrzy przez klasę robotniczą. 
Jeśli d'Odać, że burżu~1a i jej pachoJllwwie przez dziesjęciokcia 

całe nie tylko rozb;iJalii polityczną jędność ruchu robotniczego, ale sy­
stematycznde osłabiali siłę tego ruchu praez mnożenie niezliczonej ilo­
ści zwtią'Zlków i związeczków o cechowym chaa:akterae, potrrzeba skoń­
czema z dotych~asowym stanem rzeczy będrzlie tym bardz.ie•j jasna. 

Sporo pozostałości stosunków cechowych można tZQObserwować za­
równo w zawodzie dziennikarskim jaik i drukarskim. Wskutek tP.go 
zdarzało się dość ozęsto, że dZiiennikarze i drukara;e powołani do wspc'ił­
d:zli.ałania w jak najle,pszym wykonaniu za.dania w służbie mas pracu­
jących jak wydawanie gari:et, crzlłlSQpism i ksil\żek nie ri:najdowaJ.i wspól­
nego języka. Pracując w trudnych nieraz waxunkach powojenn~go 

m.islA:zenia umądzeń technicznych naszych drukarń i mając tym ~a­
mym w wtiększym jeszcrze stoprviu obowiąrzek dbałości o wydobycie 
rz. technikii maksimum możliwości, oba podstawowe człony jednego pro­
cesu twórczego i produkcyjnego niedostatecznie współpracowały ze 
sobą. Nierzadko rziciiM'zało się, że wakząc o punktualność, bezbłędność 
druku garzet, o szatę zewnętrzną wydawndctw, zamiast wspólnego ra­
dzenia nad sposobami usuwani·a braków, przerrzucaJ110 na siebie wza­
jemnie odpowie<Wialność m t.o czy ilme niedociągnlięcie nie · usuwając 
samych źródeł błędów. SkU;Pienie dziennikarzy i drukaa."zy w jednym 
zwtią7!~u zawodowym podndeS!ie na wyższy poziom pracę jednych i dru­
gich i mb~iecrzy i'!llteresy ważnej gałęm przemysłu naa-odowego oraz 
stworzy większą gwarancję wykonania nałożonych nań rzadań służenia 
podniesieniu p07liomu kulturalnego i uśw.!adomienia polltyco:.nego sze­
rokich mas naszego społeczeństwa. 

Likwidując rewtki cechowości z jednej strony oraiz fałsrzywego -
zaszcrt.epionego przez buriJu~ję - elitaTyzmu z drugiej strony, druka­
rze i dzdenn:ikame zespolą swe wy.silki nad wykonaniem poleconych im 
przez Paa:tf.ę i Państwo zadań. 

Zjednocrze1'lli.e obu rzw.iązków usuwa bezpowrotnie sten, który się 
preeżył. Nie wolno jednakże rrą:iomn1eć o tym, że w ten sposób pow­
stają jedynie nowe ramy organizacyjne, które traeba dopiero wypełndć 
nową treścią. Są?:no powołanie WSipó~ej organizacji zawodowej niie 
:wpłynie automatycznie na roopocz~e pracy „po nowemu" przez prae­
mysł poldgra:l\iC2.11y !i wydawnictwa. W interesie na.mej prasy i wydaw­
nictw, w li.nteresie nasrzego pmemysłu poligraficznego trzeba jak m!lj­
pręd.zej i najpełniej wykor.z.ystać nowe formy organizacyjne dla uspra­
Willienia całokształtu pracy. Zdobywając nowy oręż walki o ilość i ja­
k<:>ść naszej produkcji musimy wrmieść na znacrznie wyŻS!Ly poziom do­
tychc:taS6wą, w pojedynkę prowadtroną walkę o piękną .sizatę grafi­
czną d b&błędność gazet i książek, o terminowość druku, szczególnie, 
demd adtzlie o dei~. Nje ulega ·wątpliwości, że złączend dzdś w jednej 
orgaallirzlacjii mwodowej dzdennilkarze i druikaa-ze zadande to rz hono­
rem wypełnią. 

JAKI JEST WYNIK POBYTU 
POLSKIEJ DELEGACJI HANDLO­
WEJ W MOSKWIE? 

W wyniku owocnych rozmów, 
przeproy.radzonych w duchu przyjaź 
ni 1 wzajemnego porozumienia, za­
łatwiono całokształt spraw związa­
nych z polsko - radzieckim obrotem 
towarOWYffi na rok 1951. 

Waga i decydujące znaczenie po­
mocy Związku Radzieckiego i sto­
sunków gospodarczych z ZSRR w 
realizacji Planu 6-letniego znalazły 
w naszych rozmowach i podpisanych 
dokumentach pełny wyraz. 
Związek Radziecki wykazał peł­

ne zrozumienie dla potrzeb Polski, 
pokrywając nasze zapotrzebowanie 
na zasadnicze surowce, maszyny, 
sprzęt przemysłowy i artykuły spo­
żywcze deficytowe na rynku we­
wnętrznym. · 

W czasie pobytu polskiej delegacji 
handlowej w ZSRR podpisano nastę 
pujące dokumenty: 

1) Prot.okół o wzajemnych dosta­
wach t.owarowych na rok 1951. 

2) Ogólne warunki dostaw, obOwią 
zujące w obrocie lJOlsko - radziec­
kim, regulujące w duchu zasad właś 
clwycb gospodarczym stosunkom no 
wego typu, łączącym nasz krą.j ze' 
Związkiem Radzieckim i innymi kra 
jami demokracji ludowej, całą tech 
nlkę handlową, usprawniając ją i u 
praszeu1.jąc. 

JAK NALEŻY OCENIC PODPI­
SANY UKŁAD O DOSTAWACH 
TOWAROWYCH NA 1951 R. I JAK 
BĘDĄ KSZTAŁTOWAŁY SIĘ W 
ROKU 1951 OBROTY POLSKI Z 
ZSRR? 

Wachlarz towarów importowa­
nych z ZSRR do Pólski w roku 1951 
rozszerza się, a ilość ich znacznie 
wzrasta. Otrzymamy cenne dostawy 
rud żelaznych i manganowych, ferro 
stopów, metali kolorowych, synte­
tycznegG kauczuku, bawełny, pro­
duktów naftowych, apatytów, łożysk 
kulkowych, obrabiarek, samocho­
dów, traktorów, motocykli oraz ma 
szyn budowlanych, rolniczych i in­
nych. Import ze Związku Radzieckie 
go niektórych gatunków zbóż i tłusz 
czów przemysłowych uzupełnia na­
sze wzrastające zapotrzebo·wanie na 
te artykuły, nie pokryte w całości 
produkcfą krajoww. Związek Ra­
dziecki dostarcza również Polsce 
ryż, herbatę, tytoń i inne towary. 

W eksporcie z Polski do ZSRR u­
trzymuje się ten sam asortyment to 
warowy co w roku 1950. Wzrasta wy 
wóz . wyrobów przemysłowych, a 
przede wszystkim środków . transpor 
towych w tym: parowozów, wago­
nów osobowych i towarowych. 

Ludzie pracy o uchwałach 
Swiaiowej Rady Pokoju 

'(Dalszy ciąg ze str. 1) świata głęboko pragną pokoju i go 
walczywszy pokój utworzy z ludz- towe są go bronić aż do zwycięstwa. 
kości jedną wielką, miłującą się ro FRANCISZKA CZAJA, prządka 
dzinę - WYffiaztljąc na zawsze ze ZPB im. DzierZyńskiego, stwierdza: 
słownika narodów przeklęte słowo: - Pracą pokonujemy wszystkie 
wojna. trudności, jakie spotykamy na dro-

LEONARD GOLA, kierownik tkał dze do dobrobytu - dalszego rozkwi 
ni ZPW im. Waryńskiego, mówi: tu naszej ojczymy. Aby nam w tej 

mądy 5 mOCM'Stw wilnnY zawrzeć 
trwałe poro:t.umienie. żądają tego mi 
liony ludzi na całym świecie. 

My, kobiety polskie, uzbrojone w 
słowa towarzysza Stalina oraz to­
warzysza Bieruta, wypowiedziane 
na VI Plenum KC PZPR, codiziennym 
wysiłkiem, wykonaniem baz produk 
cyjnych walczyć będziemy przy bo­
ku Wielkiego Związku Radzieckiego 
o utrwalenie pokoju. 

Poza taborem kolejowym Polska W dziedzinie dostaw inwestycyj-
ek~por.tuje w 1?51 r. do Związku Ra- nych, rok 1951 będzie rokiem bardzo 
dz1eckiego węgiel, koks, wyroby hut· poważnego natężenia prac projekto­
nicze, tkaniny, ~yr?by przemysłu .me wych, wykonywanych przez doświad 
talowego, chemikalia, szkło, papier, i czonych specjalistów radzieckich i 
cukier i inne. j jednocześnie rokiem znacznego wzro-

W czasie rozmów uzgodniono rów· · Etu dostaw urządzeń i maszyn z ZSRR. 
nie.i, że Polska otrzymywać będzie W związku z tym przedyskutowano i 
pewną ilość towarów z ZSRR w za- ! załatwiono szereg spraw związanych 
mian za dostawy z Polski do Fin- ; z realizacją umów inwestycyjnych, a 
landii, w ramach clearingu radziecko· i· w szczególności spraw dotyczących 
polsko-fińskiego. projektowania i dostaw dla kluczowe 

N I · t . k „ · go obiektu Planu 6-letniego - Nowej NOWA GAŁĄZ PRZEMYSŁU 
POWSTAJE NA WĘGRZECH a ezy u zaznaczyc przy o aZJI, ze Hut 

na podstawie . danych M!nisterstwa i pr~a tym w toku rozmów ustalono 
Hand!tl Zagran~czn~go obrot towarol · środki do ściślejszego powiązania Ostatnio na Węgrzech tworzy się 
wy po sko-radziecki w roku ~950 by prac projektowych przeprowadza· nowa gałąź przemysłu - budowy 
wk~zy o 40 proc. od obrotow 1949 _nych w Związku Radzieckim z wyko- instrumentów. W miejscowości Hod 
row. . nawstwem w kraju. 

1951 r. ten rekordowy poziom z * • * mezsew przystąpiono do budowy 
r. 1950 ulegnie dalszemu podwyższe- Podpisane w Moskwie prot kóły i wielkich zakładów, które będą pro-
niu o około 25 proc. 0 

• • • 
. , . . przeprowadzone rozmowy są dalszym dukowały szereg rodzaoow mstru-

Pomoc Związku Radz1eck1ego w do krokiem do zacieśnienia i rozwoju t · · h 
staw~c? towarowych'. o~ok wysiłku ekonomicznych stosunków między men ow pomiar~wy~ · . 
i;iolskie1 kl_asy robotmcz.eJ, w decy~u krajem zwycięskiego socjalizmu _ W Budapeszcie trwa3ą prace nad 
1ący sposob gwarantuie wykonanie Związkiem Radzieckim, a Polską Lu- I rozbudową i przebudową zakładów 
śmiałych założeń naszego Planu, co dową · stru e t · · h · 

b. .1 . • • • • • • m m n ow porruarowyc 1 przy-
na 1era szcze~o ne~o znaczenia w t Stosunki te op1era1ą się na stah- . . 
o~ec.nym okresie, . kie.dy państwa ka· nowskiej zasadzie brater$kiej porno- borow elektrotechrucznych. Za.kła 
p1~ahs~yczne pode1mu1ą ~róby dyskry cy, szerokiej przyjacielskiej współpra dy te produkować bęt!ą instrumenty 
~macJ~ handlu. zagramcznego kra- cy i dl)żeniu do szybkiego pokojowe- dla nowych elektrowni i fabryk w 
JOW obozu ~okoJU. . . . . go roz~oju obu kraj?'!· ~late1to też kraju, części dla elektrycznych apa 

Umowy w1eloletme 1 oparte na mch decydu1ąco przyczynia1ą się one do . . 
układ'l na 1951 rok, jakie Polska I przyspieszenia budownictwa socia- ratow ~osowanych W medycynie i 
zawarła z ZSRR, czynią te próby !izmu w Polsce i służą dziełu umocnie szereg mnych przyborów precyzyj-
bezskutecznymi i zwiększają naszą nia pokoju światowego. nych. 

Komunistyczna Partia Niemiec wzywa 
do walki z remilitaryzacją, o p.okói 

i zjednoczenie kraju 
BERLIN (PAP). - Na Zjeździe Ko 

munistycznej Partii Niemiec, który 
odbył sie w pierwszych dniach mar· 
ca w Monachium, uchwalono nastę­
pującą odezwę do ludności Niemiec 
Zachodnich: 

- Niemcy i Niemki! Młodzieży 
niemiecka! Ojczyzna nasza jest w 
wielkim niebezpieczeństwie. 

Wskutek prowadzonej w szaleń­
czym tempie n:militaryzacji, ,naród 
nasz może zostać wciągnięty do n'l· 
wej wojny. Kapitaliści amerykańscy 
chcą wykorzystać Niemców i prze­
mysł niemiecki dla swych zbrodni­
czych planów wojennych. 

\V swei historycznej rozmowie z 
koresoondentem dziennika „Prawdy", 
rozmowie, którą się ukrywa celowo 
przed ludnością Niemiec Zachodnich, 
Józef Stalin stwierdził, że pokój bę­
dzie zachowany i utrwalony, jeżeli 
narody ujmą w swe ręce sprawę za­
chowania pokolu i będą broniły iei 
do końca. 
Ludność Niemiec Zachodnich po· 

winna więc jeszcze bardziej nieugię­
cie walczyć o pokój. Musimy sta­
nowczo zwalczać wszelkie próby 11ia 
nia nienawiści między nami a pań· 
stwami sąsiednimi, a przede wszyst­
skim między nami a Polską, Czecho· 
słowacją i Francją. Amerykańscy 
podżegacze wojenni oraz ich żądni 
odwetu agenci w rodzaju Adenauera 
i Schumachera usiłują drol(ą propa­
gandy przeciwko granicy na Odrze i 
Nysie przygotować nową zbrodniczą 
wojnę przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, krajom demokracji ludowej i 
Niemieckiej Republice Demokratycz· 
nej. Jednakże wojny pragną ty!ko 

agresywne siły Stanów Zjednoczo-1 mas pracujących. Domagamy się cof. 
nych, Anglii i Francji. Koszty tej nięcia antydemokratycznych dekre• 
wojny ma ponieść naród niemiecki. tów Adenauera, skierowanych prze• 

Komunistyczna Partia Niemiec wzy ciwko bojownikom o pokój i działa· 
wa wszystkich patriotów do zjedno· czom postępowym oraz zwolnienia 
czenia się i do stanowczej walki prze wszystkich aresztowanych bojowni· 
ciwko remilitaryzacji. Partia nasza ków o pokój. Doma~amy się, by 
reprezentuje wspaniałe tradycje wal wszyscy ci, którzy dopomagają im· 
ki niemieckiego ruchu robotniczego perialistom w przygotowaniu nowej 
przeciwko militaryzacji. Komunistycz wojny, uznani zostali za e:brodniarzv 
na Partia Niemiec narodziła , się w woiennych. " 
walce przeciwko pierwszej wojnie Uważamy, że tym, którzy popie· 
światowej. Walczyła ona ofiarnie, rają remilitaryzacfę i amerykańskie 
aby uratować naród przed drugą woj przygotowania wojenne, nie wolno 
ną światową. Dzisiaj komuniści są decydować o losach narodu. Dłał/Jlo> 
nieustraszonymi bojownikami o za- go też domagamy się ustąpienia Ade· 
chowanie pokoju, bojownikami o pra naueral 
wa mas pracujących. Komunistyczna żądania nasze są żądaniami każde. 
Partia Niemiec domaga się tego, cze- go uczciwego Niemca. By fe wywal• 
go pra~nie cały naród niemiecki, po- czyć, by ocalić pokój i uratować na• 
koju, demokracji oraz jedności i po- ród - Partia Komunistyczna gotowa 
kojowego rozwoju Niemiec. fest ponieść każdą ofiarę. 

Chcemy, żeby wszyscy ludzie pra- Nal>rzód wraz z Komunistyczną Par 
cy zjednoczyli się w walce przeciw- tią Niemiec do walki o pokój, demo• 
ko remilitaryzacji, w ąbronie praw krację, jedność i pokojowy rozw.6f 
demokratycznych, w walce o żądania Niemiec! 

,,Nowy" rząd starych zdrajców 

Oueuille toruje drogę faszyzmowi 
P ARYż (PAP) - Komentując u two 

rzenie nowego rządu pnez Queuille'a 
„HUMANITE" stwierdza, ie nowy 
rząd jest bliźniaczo podobny do po­
przedniego. Program teg& rza.du zo­
stał sformułowany na sesji Rady 
Krajowej RPF, w czasie której de 
Gaulle cynicznie oświadczył: „W ten 

sposób widzimy, jak nasze idee zo­
stały podjęte zarówno jeśli chodzi o 
zmianę konstytucji i ordynacji wy• 
borczej, jak i zbrojenia i organizacjo 
Europy". 

Doniosłą uchwałę świat.owej Ra- pracy nikt µie przeszkadzał, będzie 
dy Pokoju, powziętą w stolicy Nie- my wraz ze wszystkimi ludźmi na 
mieckiej Republiki Demokratycz- świecie pragnącymi pokoju, prze­
nej, uważam za poważny krok w ciwstawiać się wojnie. Z nami jest 
kierunku utrwalenia bezpieczeń- Związek Radziecki i Wielki Stalin, 11'•-elhle budo••·le Pin. nu ~z ... ~-ioletnieao 
stwa świata. Stanowisko zajęte na który powiedział, że „pokój będzie ...., ~ '1::"'9~ 
konferencji porozumiewawczej pię- utrzymany, jeśli narody ujmą w swe 
ciu mocarstw, pozwoli Wlraźnie o- ręce sprawę pokoju". 
kreślić, które mocarstwo jest za u- Dlatego też my ludzie pracy pod 
trzymaniem pokoju, a które dąży piszemy się wszyscy pod Apelem Ra 
do wywołania nowej rzeti. Mim.o je dy Pokoju, żądając zawarcia porozu 
dnak wszelkich knowań obozu woj mienia między pięciu wiel.kini.i mo­
ny pokój musi być i będzie utrzyma carstwami. Dlatego też jeszcze ofiar 
ny. Bowiem powiedział Generalissi niej ... będziemy realizować zadania 

Nowoczesny kombinat włókienniczy 

Zadaniem nowego rządu - podkre 
śla dziennik - jest utworzenie dzit 
ki oszukańczej zmianie ordynacji wy 
borczej i konstytucji parlamentu woj 
ny torują.cego drogę faszyzmowi i 
wynoszącego „legalnie" do władzy 
kandydata na dyktatora - de Gani• 
le'a. W tej antynarodowej i aintyde­
mokratycznej operacji prawicowi so­
cjaliści grali pierwsze skrzypce. Po­
dobnie socjaldemokracja niemiecka 
utorowała drogę Hitlerowi. 

• powsta1e w Andrychowie 
mus Stalin: „że wojna nie jest nie- Planu 6-letniego, bo to nasza naj- WARSZAWA (PAP). - „W okresie 6-lecia - mówił wicepremier 
unikniona, jeśli narody sprawę poko Skuteczniejsza broń przeciw podże- Mine - zostanie w Polsce rozbudowany wielki, socjalistyczny przemysł, 
ju wezmą w swoje ręce". A że spra gaczom do nowej wojny. potężna ekonomkz.no-teehniczna baza socjalizmu w naszym kraju. W o­
wę pokoju narody biorą w swoje STANISŁA w GANCIAREK, in- kresie tym we wszystkich działach gospodarki narbdowej zostanie roz­
ręce, mamy na t.o dowody. Wystar- spektor techniczny w przemyśle dzie poczęta budowa 1.425 wielkich obiektów, z czego do końca planu odda· 
czy wspomnieć choćby „przywita- wiarskim, oświadcza: nych zostanie do użytku 1,287". 
nie" komiwo3·ażera woJ"ennego Ei- H'sto c a uch ała E<wi to e· 1 ry zn w >:> a w J Obiekty te powstaJ·a_ J"uż w wielu 
senhowera w Europie, czy wciąż po Rad Po'·o· ta · konkr tn · d Y '"' JU s wia e e zą a mieJ· scowościach na terenie całego 
tężniejącą falę strajków w krajach nia pod adresem 5 mocarstw świato kraju. , 
kapitalistycznych. wych, a w pierwszym rzędzie Arne- Jednym z nich jest powstający w 

W naszych zakładach pracy odby ryki, Anglii i Francji. Wiadomo bo- AndrychOwie w woj. krakowskim 
wa się ustawiczna walka o pókój. w~tąm jest wszystkim, że kraje te, a k<>mbinat przemysłu bawełnimi.ego, 
Naszą walką o pokój - t.o zwiększo właściwie rządy i wielka finansje- Budowa olbrzymich zalkła.dów, które 
na produkcja, to oszczędność surow ra tych krajów, pragną wojny. jeszcze w bieżącym roku rozpoczną 
ca, to socjaJistycma dyscyplina pra Towarzysz Stalin jasno wskazał produkcję, zostanie całkowicie zakoń 
cy. drogę do uniknięcia wojny. Także i czona w ostatnim roku Planu 6-let-

Ja, jako kierownik tkalni, dołożę ONZ musi zmiendć swą politykę niiego. 
t>sobiście wszystkich sił, żeby jak grania „w chowanego", gdyż istnieje Dziś teren przyszłego kombinatu, 
najwięcej pomagać całej załodze w przecież po to, aby budować pokój. to jeden wielki plac budowy. Spo­
wykopywaniu zadań, jakie stawia Wszyscy ludzie dobrej woli gorą śród ruszt.owań wyłania się <>lbrzymi 
przed nami Plan 6-letni, nasz oręż co popierają uchwały światowej Ra masyw nowej przędzalni. Bielejł wy 
w walce o utrzymanie pokoju. dy Pokoju. Naszym hasłem: „Nigdy kończone już gmachy magazynu. z 

LEOKADIA WIDUL™SKA, pra- więcej wojny!". daleka widać mury rosnłcego osiedla 
eownica LK w Łodzi, w takich sło- MA1ł1A KUNICYN, mai.tster kra- - nowej dzielndcy starego Andry-
wach wyraża swą solidarność z A- jalni w ZPDz. im. T. Rychlińskiego, I chowa. 
pelem światowej Rady Pokoju: stwierdza: _ Dwie kilkusetmetrowej długości 

Apel światowej Rady Pokoju przy Pekój musimy utrzymać. Jest słu hale przędzalni, dwie olbrzymie hale 
jęłam z wielkim entuzjazmem i szne, że raz wreszcie postawiło się tkalni i dwie - w-ykończal!11i, wielkie 
wzruszeniem. Głęboko wierzę, ' że w mocno tę sprawę. Zwtiązek Radzieckii, magazyny, trzepalnia blllWełny oraz 
tym wielkim plebiscycie, jakim bę który nieustannie walczy o pokój, kompleks budyriików pomocniczych 
dzi.e akcja . zbierania podpisów pod dawał i daje przykłady swej dobrej stane>wić będą. część pTZemysłową 
Apelem, wezmą udział wszystkie woli. ONZ, organizacja, która. za- wielkiego obiektu. 
kobiety, wszyscy ludzie dobrej wo- miast walczyć o sprawę pokoju, sta Praca w przyszłym kombinacie bę 
Ji. ła się marionetką w ręku fanaty- @ie niemal zupeł·nie zmech81Ilizowa-

Setki milionów podpisów będa ' ków wojny, musi przeorganizować na. wszystkie działy produkcyjne po 
pajl~~ dowodem. że narody swą dotychczasow'ł działalność, a łąezY, sieć pod'Ziemnych korytarzy. 

Umożliwi to, przy pomocy urządzeń 
pneumatycznych i specjalnych wóz· 
ków mechanicznych zaopatrzcmych w 
dźwigi - całkowitą mechanizację 
transportu wewnątrzzakładowego. 
Wszystkie dziiały produkcyjne otrzy­
mają najnowocześniejsze, wydajne, 
precyzyjne, a jednocześn~e łatwe w 
obsłudze ma.szyny. Szeroko roz'budo. 
wana sieć sygnalizacyjna różnokolo­
rowych świateł oraz mikrofonów i 
głośników, łącząca działy produkcji 
między sobą i z kierownictwem, u· 
sprawni organ izację pracy. 

Zamiast cementowych podłóg, w 
halach fabrycznych układa się par­
kiety. Specjalna aparatura usuwać 
będzie pył powstający przy produkcji. 
Urządzenia klimatyzacyjne pozwolą 
na stałe utrzymywanie świeżego po· 
wietrza i niezmiennej tempe1·atury. 
Hale produkcyjne oświetlone będą. 
najzdrowszym dla oczu światłem ja­
rzeniow~m. 

W niedalekim sasiedztwie zakła· 
d6w z.akończono już butlowę pierw. 
szej kolonii przyszłego osiedla mdesz 
kaniowego. Równocześnie z budową 
hal przemysłowych wznoszone są bu­
dynki socjalne, jak: dom kultury, 

świetlica, ambulatoria i gabinety le 
karskie, no:woczesne łaźnie i natry· 
ski. Strajk powszechny 

robotników Tunisu Załoga fabryki będzie również ko­
rzystać z nowoczesnego basenu pły­
wackiego .i stadionu six>rtowego, PARYŻ (PAP). - Jak donosi „HU 
urządzonego w pobliżu. W jednej z MANITE", w Tunisie odbyt się 2ł­
sąsiednich miejs.cowości podgórskich godzinny strajk na znak protestu 
istnieje już kompletnie wyposażony przeciwko represjom francuskich 
fabryczny ośrodek wypoczynkowy. władz kolonialnych w Maroko. W 
Ponieważ większość zało.gi przysz- strajku wzięli udział dokerzy wszyst 
łych zakładów stanowić będą kobie- kich portów tuniskich, górnicy w 
ty, wybudowany zostanie również południowich okręgach kraju, pra· 
obszerny żłobek, przedszkole oraz I cownicy poczt i telegrafu, robOtnicy 
poradnia dla matki i dziecka. elektrowni w Bizercie. 

W ucieczce przed armią ludową 
Amerykanie opuszczają w Korei , 

swoich angielskich partnerów 
PEKIN (PAP) - Specjalny ko· I Jeńcy z ooorzeniem opowiadaj' a 

respondent agencji „Nowych Chm" ,tym wydarzeniu. Sierżant Lawrence 
w Korei donosi że Amerykanie w I Cavana opowiada: „Amerykanie zbie 
czasie swego odwrotu w rejonie Seu- ~~· gdy . rozpoczęły ~ię wal~i. Sądzi­
lu pozostawili brytyjską 29 brygadę łismy? ze będ~ oni bronił~ n~sz~j 
i jeden pułk amerykański, który flanki,_ lecz ~. teJ stro~y po3a~ll1 sio 

· ł b · • fi ki 8 ad ochotrucy chmscy. Mozna sobie wy• 
mia . z~ ~zpieczyc. an ryg ~ obr~ić, jakie były nasze uczucia, 
brytyJsk1eJ. Jednakze pułk amerykan gdy zrozumieliśmy że nas opuszczo-
ski · zbiegł, poz.ostawiając wojska an· no". · ' 
gielskie samym sobie. W dniu, w ~t6 Żółnierz Oex stwierdza: „Ponie­
rym brygada brytyjska prowadziła waż szereg lat jestem w wójsku . 
zacięte walki usiłując zapewnić so- i brałem udział w drugiej wojnie 
bie drogę odwrotu, samoloty amery- światowej, nie było dla mnie nlespo­
kańskie zbombardowały Anglików. dzianką, że Amerykanie wykorzyst11-
Wojska angielskie;~oniosly wówczas ią wojska innych krajów, aby siebie 
wielkie straty, 1 uratować". 

. 
t 



W zrastające rziadanda produkcyd-
ne wymagają Od I101S coraz 

'W:ięksZaj trosk!i. o kadry dla gospo­
d'll!rk.i na~odowej, Obok planowej re 
krut.acji sily robocu:ej należy wzmóc 
watkę o pełną mobilizację niewy­
korzystanych jeSIWle rezerw, tkwią 
cych w pracy już m ltrudnionych 
pracowtllików. 
Pełna mobilizacja tych rezerw 

wiąże się ściśle :z walką z płynno­
ścią załóg robotniczych, tj. z częstą 
!i nieuzasadnfo.ną zmianą miejsca 
pracy przez wielu robotników, co 
odbUa sh~ szkodliwie na poziomie 
produkcji, jej jakośoi i kosztaich. 

W mies.ięcz.n.iku „.Przemysł Włó­
iki.enniozy" (Nr 6 /1950)° pntepTowa­
d :ziona została analiza strat, jakie 
poniósł p:rzemys·ł włókienniozy w 
roku 1949 wskutek płynności siił ro­
boczych. 

•. 

Na podstarwie danych, W2Jiętyoh ci 
Urzędów Zaitrudnienia, stwierduć 
można, ie w ubiiegły;m roku pra­
cownicy ~mieniający bez uzasadnie 
nia pracę stan&Wili pmeszło 50 proc. 
ogółu zglasza.jących się do urzędów. 

Ustabilillowanie k'<łdir w zakła­
dach pracy staje się srz.czególnde ko­
nieczne obecnie, kiedy w ccmaz 
większym stopnriu wprowadzamy do 
naM:ej gospodarki ba:rd2Jieij slkom­
plikowaną, trudniejszą do opanowa 
ni&, nowoczesną techil!ikę. Towa­
mysz STALIN w pmemówiienliu, wy 
gł-0.,;zonym na ll<łil'adzie diiiałaczy 
gospodarczych w roiku 1931, rz;wiróc:ił 
uwagę na ten problem, mówiąc: 
„ .. ,bez stałego zespołu robotników, 
którzy mniej lub bar~ej opanowa­
li technikę produkcji i przywykli 
do nowYch mecha.nizmów - nie­
możliwe jest posuwanie się naiprwd, 
niemożliwe jest wykonanie planów 
p~odukcji". 

Jeżeli więc robotnicy zdobywają 
w związku z nową techniką wyso­
kie kwalifikacje w wielorakich, czę 
sto w stosunkowo wąskich specja.1-
nośclach, jest neczą nleQdwwną, 
by związali się oni trwale ze swoi­
mi posierunka.mi pra-Oy i rozwijali 
dalej umiejętności w swoim zakre­
sie. Robotnik 'Zmieniający zawód, a 
nawet miejsce pracy w tym samym 
zawodzie, marnuje czę$tokroć cał­
kQwicie lub częściowo pieniądze i 
wysiłek włożony w jego szkolenie 
zawodowe. 

Zmiana pracy goćWI równle-.i bez­
pośrednio w samego robotn,ika, któ­
ry niep:rzemyślainą często decyzją 

prrzekreśla cafy swój doirobek w do­
tychczasowym rz.akład2Jie d musi od 
nowa riaczyn;ać w następnym. Traci 
w ten Sposób nie tylko zarobek w 
dniach załatwi·ainiia formalności zwią 
zanych ze rzwo1nieniem się ci pracy 
i objęciem nowej, ale, co ważDiiej­
Sllle, zmniejSIZa swo!ią płacę w okre­
sie IPOCZąrtkowym, ikJiedy s.i.łą rzeczy 
nie może osiągnąć taik1ej wydiajno- · 
ści p:riacy jaką os.iągadą diaiwn:i pm-. 
cowni<:Y praywylk1i do swego waa-­
sztatu. R:iecz o;asna, że IPod każdym 
względem S/ZJailSe jego jalko młodsze 
go pracoWJ1lika są mw:srz.e mn:iejsze 
od obytych rz terenem d produkcją 
wysoko cenionych członków załogi· o 
długoletnim sta@ w zakładzie. Nie 
prędko mnże on w tych warunkach 
.liczyć np. na aw.ans, który przecież 
wymaga dokładnej zna,jomości pra­
cownikia i jego umiejętności. 

Wreszcie pracownik zmieniający 
Jeklmmyślnie pra.c~ pozbawia, się 
poważnych uprawnień urlopowych, 
przysługujących długoletnim pra­
cownikom jednego zalkładu. Ustawa 
bowiem przewiduje coroetznie dla 
pracowników fizycznych w prze­
myśle i handlu po 10 latach pracy 
w tym samym przedsiębiorstwie ca­
ły miesdąc urlopu, IPO 3 latach - 15 
dnii a po roku - 12 dni urlQiPu. 

Dla.tego każdy praeownik winien 
głęboko roo:ważyć przyczyny skła.­
nia,jące go do opuszczenia miejsca 
pracy i stara.ć się o ich usunięcie. 
W wlększości wypadków da się to 
na pewno pomyślnie załatwić. 
Również kierownictwo zakładu, or­
ganb:acja 1)artyjna i zw.ią:zkowa. win 

ny dostrzegać preycreyny fluktuacji i 
wyciągać z tego właściwe dla swo­
jej pracy wnioski. TowaI"Z~ stalin 
uczy, że podwaiyć u iPOds1Jaw płyn­
ność siły :roboCtLeij, u&tab:illizować ca­
ły ciespół robotników, to rmaczy 
us.taibiltizować przodujące grupy ro­
botników w 1PTzedSiębior.stw.ie. IMoż 
na to osiągnąć prze3 systema.tyezne 
szkolenie robotników W.e\\W'kwallfi­
kowanych, awansowaniie zasłużo­
nych, stwananie W3.1'nnków, by ro­
botnik był zainteresowany w pod­
noszeniu swych umiejętności, by 
pozna.wał taJnUd swojego rmwodu, 
bo wtedy wiąże się śeiślej z zaikła­
dem produkcyjnym, przywiązuje się 
do niego, zrasta się z życiem całej 
załagi. Każdy robotnik musi mieć 
perspektywę w.zrostu, każdy prZb­
dujący robotnik musi mieć per­
spektywę awansu. 
Jednocześn1e trzeba db~ć o s~a­

wy by•towe pracownJiików, rorzw&jać 
ośrodki wspólnego żyda kultura,lne 
go ciałogi li co najwaŻlniejsze prowa­
dz,ić sta•łą wychowawClZą pracę poli­
tyczną, uświia<lamiaijącą oołogę, że 
każdy pra<xl'wnik jest współgospoda 
rzern zakładu odpowied:zJialnym za 
wyniki jego ipracy, 

Walka z płynnością siły roboczed, 
to w równej mierze wailka o wyni­
ki prodlikcyjne, o reailizaoję naszych 
amb-itnych planów, co o dobrobyt 
pracujących, co o socjalistyczny sto 
sunek do pracy, socjalistyczną świa 
domo§ć, nierozerwalnd.e ZW!łązane z 
p·rocesem powstawania. nowego sp.o­
łecrieństwa soo.Jalistycżnego. 

Z. B. 

Jak wiadomo, w ZPW im. Waryń­
skiego przeprowadzane są badania 
nad zastosowaniem. w szkoleniu za­
wodowym robotników metody inż. Ko 

pierwszej szufladki (rys. 1). NasłęJ>" 
nie lewą ręką odciąga klapę pierW<I 
u•j szufladki, a prawą, chwytając za• 
paspwe czółenko, wpycha je do wól• 
nej szufladki i czym prędzej urucha• 
mia krosno (rys. 2). 

Tkacz, ROMAN MICHALIK, naj• 
szybciej odszukuje zerwany wątek. 
Czas wykonania przez niego tej czyn 
ności wynosi 11,71 sek., czas słabego 
tkacza ~ 50 sek. 

Po zerwaniu się wątku krosno sta• 
je, zamykając przesmyk, przy czym 
płocha zajmuje miejsce przy towarze, 
Tkacz Michalik lewą ręką chwyta za 
dwa rzemienie służące: 1) do cofnię• 
cia się graniaka i 2) do zabezpie• 
czenia przelotu czółenka. Prawą ręk' 
uruchamia krosno lecz tylko na jeden 
obrót, zostawiając przesmyk otwarty, 
aby odszukać zerwany wątek. Po od-

. . szukaniu wątku, chwyta za rzemień 
Zygmunt Podgorski zabezpieczający przelot czółenka, pr_a 

wałowa. Badania te pozwoliły już na wą ręką uruchamia krosno wykonu­
dokładne· ustalenie i opisanie metod I jąc dwa obroty tak, . aby pr~esmyk 
pracy najlepszych tkaczy. był otwarty. Teraz wyimuie czołenko, 

Z powodu fhlkituacji, obejmującej 
rocznie 195.576 pracowników, stra­
conych zostało dla. produkcji 
3.129.216 roboczo - godzin, w wynli­
ku prcz:eprowad:zianych w tym cza­
sie przez pracowników formalności 
przy zwalnianiu i pnzyjrnowaniu do 
pracy. Załatwianie spraw ciwiąza­
nych z odpływem i praypływem ro­
botników pochłonęło prac~ około 2 
procent pracowników umysłowych 
~ administracjj i personelu technicz 
nego, co oznacza stratę 3.614 tys. zł. 
Biorąc pod uwagę fakt, iż nawet 
1Praicownik wykwalifikowany, prze­
chodząc do innego rzakładu, produ­
kuje w ciągu pierwszych dni mniej 
i daje gorszą jakość, straty powięk­
szają się jes:wze w rezultacie zwlęk 
~onej ilości postoj ów m~yn i obni 
żonej ja·kośoi produkoj1i. Łącznie z 
powodu płynności załóg przemysł 
włókienniczy poniósł w roku 1949 
straty w wysokOŚci 116. 700 tys. zło­
tych. 

Młodzież ZPB Szy1na.ńskiego 
przekracza normy produkcyjne 

• 
llll. 

P.rzyklad przemysłu włókiennicze 
go e całą jaskrawością uwypukla 
olbrzy:inie ~kody, jakie praynosd 
nasrz.ej gospodairce płynność sił ro­
boczych, Miano, iż od roku 1949 po­
sunęliśmy się naprrzód w kierunku 
ust11;biliizowania załóg produkcyj­
nych, to jednak płynność kad1r jest 
nadal poważnym problemem w ca­
łym naszym przemyśle. Np. w za­
kładach Podległych Ministerstwu 
Przemysłu Cięźk:iego w ciągu trzech 
kwartałów 1950 roku około 3 proc. 
ogółu rr-atrudnionych <lIIlieniiło miej­
~ce pracy, w całyro prremyśle lek­
lkim rz.aś w ciągu roku 1950 - oko­
lo 4 proc. 

W Zakładach im. Szymańskiego po pału młodych, ale podeszli do tej 
ważną część załogi stanowi młodzież. sprawy rozsądnie. 

Jeżeli stwierdzamy, że zakłady zrc - Trzeba przede wszystkim zorga-

cuje usilnie nad wzmożeniem udziału 
młodzieży w produkcji, nad padnie· 
sieniem jej świadomości. Toteż rosną 
kadry młodych przodowników pracy. 
Lucyna Karasek wykonuje ponad 121 
proc. bazy. Przewodniczący zarządu 
fabrycznego często przychodzi na sa­
le produkcyjne, sprnwdza wyniki mło 
dzieżowych zespołów, dopytuje się o 
trudności, 

biły ostatnio duży krok naprzód w nizować kursy szkolenia zawodowego 
walce o 100-procentowe wykonanie dla młodyi;:h tkaczy, później połączyć 
baz produkcyjnych - to nie można ich w grupy produkcyjne i wtedy do­
pomijać udziału młodych tkaczy i u- piero pomyśleć o zorganizowaniu saH 
zyskanych przez nich wyników. A młodi-:ieżowej - postanowiła egze­
młodzież ZPB im. Szymańskiego rr:e- kutywa. Plan działania został więc 
czywiście ma niemały udział w osią- ustalony. Młodzież zaczęła uczęszczać 
gnięciach całej załogi. na wykłady z zakresu tkactwa. Trzy 
Zaczęło się od zorganizowania sali razy w tygodniu po pracy schodzą 

młodzieżowej. Z wnioskiem tym wy- się ZMP-owcy i niezorganizowani jesz 
stąpiła organizacja ZMP-owska. Kie- cze młodzi tkacze i tkaczki, ucząc 
rownictwo z początku nie doceniało się właściwego obchodzenia z war­
zapału młodych. „Nie dadzą sobie sztatem, poznając technikę tkania. 
rady" - mówiono. Lecz młodzi nie Szkolenie ogromnie pomaga młodzie­
ustępowali. Na zebraniach ZMP-ow- ży, przyczynia się do wzrostu wydaj­
skich gorą.co dyskutowano na temat aoścl pracy. 

Od kilku dni zostały wprowadzon~ 
proporczyki dla młodych tkn cz" . któ 
rzy najszybciej wykonują swój dzien• 
ny plan produlu;yjny. Wchodząc na sa 
lę, widać od razu, na czyich krosnach 
rośnie już ponadplanowa pl'Odukcja. 
Nie trzeba podkreślać, jak ta nowa 
forma propagandy mobilizuje mło­
dzież do walki o szybkie, przedter­
minowe wykonanie dziennych planów 
produkcyjnych. Dla czołowych przo­
downików wprowadzono przechodni 
proporzec. 

27 lutego br. podaliśmy na łamach z którego został zerwany wątek luli 
naszej gazety opisy, zdjęcia i rysunki I też skończył się już, a zapasowym 
metod pracy tkacza, Henryka Pod- czółenkiem wykonuje przerzut z mieł 
górskiego przy wiązaniu osnowy, zer sca brakującego wątku i umieszcza i• 

Zdal'!Uly stę wypadki, U w po­
szcz.ególnych zakładai:b, w ciągu ro 
ku .zmieniało się do 50 proc. załogi. 
Tak było np. w ZPB im. Mar-0hlew­
skiego, gdzie jeszcze obecnie fluk­
tuacja doohQCbii do 45 pro,c. Nie le· 
piej pnedsta.wia się ta. sprawa w 
ZPB im. · I DYWbi.tl Kościuszkow­
skiej (SS proc.), C7iY w ZPB Im. 
Ok~ (około 30 proc.). 

udziału młodzieży w realizacji tego- - . Z każdym dniem osiągam lepsze 
roąnego planu produkcyjnego. Po- wyniki - powiada Maria Czajka .._ 
tem poruszono to zagadnienie na po- przekrorzyłam już 100 proc. bazy. 
siedzeniu egzekutywy podstawowej or Umiem obchodzić się z warsztatem, 
gaaizacjl partyjnej. Towarzysze z wiem, iak unikać błędów. 
egzekutywy nie chcieli hamować za- Młodzi tkacze tworzą brygady pro- Dzięki takim formom pracy orga­

nizacja ZMP-owska zyskuje sobie w 
zakładzie coraz większą popularność, 
przyciąga do swych. szeregów mło­
dzież niezorganizowaną. W krótkim 
czasie koło ZMP wzrosło o 40 nowych 
członków, którzy utworzyli nowe gru 

wanej przed nicielnicą oraz metody 
tkaczki Bronisławy Kubiak przy wią 
zaniu osnowy zerwanej za niciebticą. 

Dziś podajemy opisy i zdjęci11 
2 dalszych najważniejszych czynności 
tkacza, a mianowicie: wymiany cz6• 
łenka oraz odszukania zerwanejlo 
wątku. 

Okiem korespondenta 
BRYGADY BUDOWLA 
NE CZYNEM POPIERA 
JĄ APEL śWIATOWEJ 

RADY POKOJU 

Zalóga budowy B-117, 
popierając czynem Apel 
Siviatowej Rady Pokoju, 
podjęła konkl'etne zobo­
wiq:~mia oszczędnościo­
we. Trzy brygady budow 
lane, a mianowicie: bry­
gada m.urarslro pod kie­
rownictwem Kliitkiewicza, 
brygada cieśli Krawczy1i­
skiego oraz brygady tran 
sportowe Bąkolika i Ko­
walika postanowiły zao· 
uczędzić 20 tys. złotych 
oraz podnieść wydajność 
pracy przez wykonanie 
norm produkcyjnych w 
140 procentach. 

M. Nowacki 
B-117 

ZLA JAKOść 
NIEDOPRZĘDU 

wimio &kuteczniej zajq6 
się wykonaniem planu. 

K. L. 
ZPB im PKWN 

NAUKOWCY POMOGĄ 
RACJONALIZATOROM 

W Politechnice Łódz­
kiej odbyła się narada 
techniczna naukowców 

Centralnego Laborator 
ium Celulozowo-Papierni 
czego. Po omówieniu u­
chwal Vl Plenum, nau· 
kowcy podjęli zobowiq.:;a 
nie udzielania pomocy ra 
cjonalizatorom i nowato 
rom pr:;emy!lu papierni 
czego. Pracownicy działu 
naukowo-technicznego we 
zwali zarazem inne lab()o 
ratoria i Instytuty Nauko 
wo-Badau:c:e do pójścia 
w ich ślady. 

Zd:llislaw Mielczarek 
Ce1itralne Laboratorium 

Celulozowo-Papiernicze 

DWIE BRYGADY 
MLODZIEżOWE -

Niedoprzęd, który otrzy DWA RóżNE WYNIKI 
mu}emy z oddziału przy Posiadamy dwie tkal­
gotowawczego, Sf"rządza nie: Elektryczną i Nową. 
'ny jest bardzo niedbale, W Tkalni Elektryc:mej 
w wielu miejscach posia młod:r.ieis pracując metodą 
da za gr'!be ~kręty •. Wp~ Czutkicha, osiąga do 13() 
~ t.o u1emme .~ 1akosc proc. bazy. Mlodzieis zos 
i ilosć produkc1i przędza] ' tała tu otoczona troskli· 
ni wózk~j. Kierownic u.>ą opiekq rady zakłado­
two oddział~ prz~goto- wej i ZMP. Inaczej jest 
wawc:eg_o winno zamtere- w Nowej Tkalni. Br.vf!ady 
sowac się tq sprawq. młodzieżowe nie uzysku 

H. Dob1·owolska ją baz produkcyjnych. 
ZPW im. Gu:ardii W y11ika to m. in. z powo 

Ludowej du braku zainteresowania 
ze strony oddziałowej or 
ganizacji ZMP i oddziała 

ZWIJI:KSZYć OBROTY wej rady zakładowej, 
MASZYN Młodzież ta nie jest by­

Zakład nasz od kilku 
miesięcy nie wykonuje 
planu. Wynika to - we 
dług twierdzenia kierow 
nictwa technicznego -
rzekomo z powodu dużej 
absencf pracowników. 
Lac:e istotna przyczyna po 
lega raczej na zaniżeniu 
obrotów m.aszyn. Prząd· 
ka Maria Jura i wiele 
innych sygnali:.owały o 

najmniej gorsza od mło­
dzieży z Tkalni Elektrycz 
nej. Trzeba jq tylko otu 
cz~ć należytą opieką i po 
moc w pr:ezwyciężeniu 
trudno.foi. 

B. Kjełbikówna 
ZPB im. Dzierżyńskiego 

NA WZORACH SLUżBY 
ZDROWIA ZWIĄZKU 

RADZIECKIEGO 
o tym , ale naprómo. Na!Ze koło TPPR &ży 

Kierownictwo techlii.czne wiło znacmie swq dziakzl 

MU. Członkowie koła 
postanowili w:.orować się 
w pracy zawodowej na do 
świadczeniach służby 
zdrowia w ZSRR, przez 
organizowanie w.~,:.ólnych 
pogadariek, odczytów, c.zy 
tanie odpowiednich C':llso 
pism. Pracą kola T.iemjq 
energicznie tow. dr Kozu 
bek i tow. Obrębski. 

S. Bagrowski 
S.pit.al "Kochanówek". 

BILAN~ 7 AKO~LtONO 
PRZED TERMINEM 
Dzięki wspólnemu wy­

siłkowi pracowników 
Działu Księgowości Łódz 
kich Zakładów Kinotech­
rdcznych, zakończono bi­
lans na 32 dni przed ozna 
cwnym terminem. Kolek 
tywna praca dała pożąda 
ne wyniki: władze nad· 
rzędne przyjęły bila.n..• 
b11z zastrzeżeń. 

Kazimier.z Dmaleik 
Łódzkie Zakłady 
Kinotechnicme. 

FARTUCHóW WCIĄŻ 
NIE MA! 

Załoga warsztatów ga,. 
lanterii skórzanej przy 
Centralnej Spółdzielni ln 
walidów nie otrzymała do 
tychczas fartuchów o· 
chronnych. Wprawd:.ie 
referat BH.P od dau;na 
przyrzeka je dost.arczyć, 
ale mijaj11 miesiące, a /ar 
tuchów wciąż nie widać. 

J. Brcmszitajn 
Centrala Spółdzielni 

Inwalidów 

NIEWYKORZYSTANA 
MASZYNA 

W naszym oddziale po 
siadamy trzy maszyn) 
(ostrzałki) na noże widio 
we. W Y'kor:r.ystane sq 
dwie 11U1Szyny, natomiast 
jedna chronicznie nie do 
pisuje. Przy właściwym 
zainteresowaniu ze stron) 
kierownictwa techniczne­
go można byłoby maszy 
nę Ul uruchomić. 

J. Krygier 
Zakłady im. Strzelczyka 

dukcyjne. 2 brygady ubiegają się o 
lepsze wyniki produkcji. Nadszedł 
już c2:as przystąpienia do zorganizo­
wania sali młodzieżowej. Oczywiście, 
nie obeszło się bez trudności. Star­
sze tkaczki nie chciały opuścić swych 
warsztatów, do których były przy­
zwyczajone. Trzeba było interwencji 
rady zakładowej i organizacji partyj­
nej, żeby skłonić je do pracy na in­
nych, tak samo dobrych krosnach, i 
wytłumaczyć im plany młodych tka­
czy, którzy chcą utworzyć swoją wła­
sną salę produkcyjną. 

Kierownictwo organizacji ZMP pra-

py produkcyjne. -
W ten sposób, pracując w~spół z 

organizacją partyjną, z kierownic­
twem zakładu, organizacja ZMP w 
ZPB im. Szymańskiego staje się praw 
dziwym bojownikiem o 100-prooento­
we wykonanie baz produkcyjnych, o 
wzrost produkcji tego zakładu. 

S. MAKSYMOWICZ 

Obecni~ w Zakła:dach im, Waryń­
skiego dobiegają końca prace nad o­
pisem metod najlepszych prządek. 

HENRYK. PODGORSKI celuje tak· 
że w wymianie czółenka, wykonując 
tę czynność w czasie 2,11 sek., pod· 
czas gdy słaby tkacz robi to 1amo w 
ciągu 5,2 sek. 

Gdy czółenko znajduje się w pierw 
szej szufladce lewej skrzynki, a 
skrzynka stoi na poziomie drugiej 
szufladki. wtedy praw\ ręką zatrzy­
muje krosno, lewą chwyta szybko gór 
ny grzbiet czółenka, wyjmując je z 

Ronum Michalik 
w szufiaące, z której zostało wyjęte. 
Wreszcie prawą ręką uruchamia kro• 
sno. 

N a wyższych u·czel:riiO:ch 
nie ma miejsca dla bumelantów 

Robotnicza Łódź w ciągu ubiegłych Pojawili się znów - a szczególnie na I dany rok studiów, część przyjęto wa szego roku. Student 5 roku medy• 
sześciu lat stała się wielkim ośrod- Akademii Medycznej w Łodzi - runkowo (wyznaczono im ścisłe ter- cyny, Stefan Swiątnicki, nie zdał 
kiem uniwersyteckim. Absolwenci „wieczni studenci". miny złożenia zaległych egzaminów) jeszcze ani jednego e~zaminu z tri.-
Uniwersytetu, Politechniki, Akade- Egzekutywa podstawowej organi- część ~aś zosta~a usunięta, W pierw- ciego roku studiów. 
mii Medycznej, WSE - lekarze, inży zacji partyjnej na Akademii Medycz- szym i ~ drug1i;n wypa~ku otoczon.o Jasne, że dla tego rodzaju jedno• 
nierowie, ekonomiści - stanęli do 11ej, analizując w ubiegłym roku sy· studentow specialną opieką, zor~am- ~tek nie może być miejsca w uczelni, 
wytęźonej pracy nad rozbudową na· tuację, doszła do wni'osku, że uczel- zowano zespoły samopomocowe itp. która ma za zadanie wychować zdoi• 
szego prze_mysłu, nad realizacją Planu 11i nie będzie w stanie dostarczyć R d J 1 b · · · d k ne, pilne, zahartowane ideologicznie 6-letniego. Jednak, aby doi'ść do o- a. · · . a y ta ne poz ycie się ie naste 

panst~u .kadr lekarzy w rozm1arac~, szkodliwych wpłynęło na uzdrowienie kadry dla realizacji trudnych i odpo• 
hecnego poziomu, nasze młode wyż- p d n h ez Pla 6 letm f ł d k' Ak d " M wiedzialnych zadań budownictwa so• sze uczelnie musiały pokonać niemało rzewi. zi:;t yc prz. n - , · atmos ery w ó z 1ej a emn e· 

~zczegolme 1,1a wydziałach. l~lrnrskim dycznej. Warto dla przykładu po- cjałizmu. Wprawdzie organizacja 
trudności. 1 stom,atologi~znym p_ołozeme b>;ło dać kilka nazwisk tych bumelantów, partyjna i ZMP-owska Akademii Me 

W pierwszym rzędzie postawiły one bard.z<,> po~•;azne. St_w1erdzono mia- którzy znaleźli się poza nasz!\ uczel- dycznej dość późno przystąpiły da 
przed sobą zasadni1:H cel: objąć nowicie ze tylko meznaczny odse o Zb' · z b k' k oczys•czenia szeregów mlodz1'eży al'& wyższym wykształceniem jak najwięk ' • . • - nią. to 1gmew a orows i, tó- „ t • 
szą liczbę młodzieży robotniczej i tek studentow ~pełn!ł .warunki, wy- ry rozpoczął studia w roku szkolnym demickiej, ale zrobiwszy początek, 
chłopi;kiej; Wypełnienie tego zada- magane do zahczenta im roku stu- 1946-47 na wydziale stomatologicz- będą w dalszym ciągu walczyć o to, 

diów. Wykryto też pokaźną grupę nym, a do chwili obecnej nie zaliczo- aby na. Aka.demii studiowała m. łodzieł nia nie było łatwe. Zwłaszcza ~. ł"identów, któr•y uczęszczając na b t bł k 
d d k · ~ • „ no mu jeszcze drugiego roku. Albo ~o o. n!cza .1 c .'!PS a, sy.no. wie pracu wiele lru ności o po onania mia- wyz"sze lata stud1'ów, ni'e zdali· 1'eszcze ł M · I t 1 g ł d M k studentka tego wydzia u - aria Jące1 ~ e t enc1i, m o ziez, szczerze 

la Akademia edyczna, tóra w początkowych egzaminów. Stwier- Roszkiewicz, która w ciągu 4 lat i chętnie przykładająca się do naukL 
początkowym okresie skupiła znacz- dzono, że w Akademii wytworzyły d ł lk d · · H N 

I 1 • d b · · z a a ty o je en egzamin z pierw- E RYK ZALECH. ną i ość e ementow ro nom1eszczan· się specjalne warunki, sprzyjające 
skich, liczących na wysokie zarobki. zagnieżdżeniu się opieszalstwa w 
związane z pełnieniem zawodu leka·r- nauce i „wiecznych studentów", 
skiego. Ponadto przed wojną na 
wyższych uczelniach utrwaliły się Organizacja partyjna przystąpiła z 
tradycje, stworzone przez tych, któ- energią do likwidacji tego niepo­
rym nie zależało na gruntownym myślnego stanu rzeczy. Powołano 
zgłębianiu zagadnień naukowych , na specjalne komisje weryfikacyjne, w 
wytężonej, poważnej pracy - synów skład których wchodziło po dwóch 
kapitalistów i obszarników, studiują- studentów z każdego roku studiów 
cych nieraz przez długie lata, to oraz ieden profesor. Naczelnym ich 
też na óvC:zesnych uniwersytetach zadaniem było ~runtowne zbadanie 
dużo było t. zw. „wiecznych studen- przyczyn zaniedbania się w nauce 
tów", poszczególnycli studentów. W wy­

Pomimo tego, że obecnie na wyż- padku stwierdzenia przyczyn uzasa­
szych uczelniach zerwano raz nn dnionych, danych •studentów zobo­
zawsze z tymi wstecznymi, szkodli- wiązywano do wyrównania tych za­
wymi tradycjami, jednak tu i ówdzie ległości w określonym terminie. Tych 
pozostały jeszcze jednostki, które, zaś, którzy bez usprawiedliwienia za­
przyslępując do studiów, usiłowały niedbywali si~ w nauce, komisja usu-
przenieść ze sobą wszystko, co było wała z uczelni. , 

Tkacze ZP B im. Okrzei 
zwiększaią wydajność pracy 

Załoga tkalni w pełni rea.Iizuje pod 
jęte z.obowiązanie o podnoszeniu wy 
~nania baz. Wiele tkaczek i tkaczy 
nie wy~nujących dotychczas SWQ­

ich baz, w lutym J:i.r. macznie je 
przekroczyli. Tak na przY'kład Józefa 
Pięta osiągnęła 113,4 proc., Felicja 
Nowaczyk 112,5 prcc., Genowefa Bo 
janowska 108,4 proc., Czesława Szyrn 
czak 109,7 proc., Teresa Czerniak 
105,6 p1·oc., Romana Musiał 114,1 
proc., Zdzisław Zdunek 109,8 proc. 
i inni. 

ćiech Balcerzak, Tadeusz Górny, Bro 
nisław Grond~s i Zofia Graczyk. 
Motorem akcji podnoszenia wykona­
nia baz jest dyrektor naczelny Cze­
sław Główczyński, były tkacz, który 
daje wiele cennych i·ad i w&kazówelc 
oraz kontroluj.e syistematyczlliie pra.. 
cę tkaczy. 
Załoga tkalni nie pl>przestanie na 

dotychczasowych wynikach, ale cią· 
gie dążyć będzie do stałego wzr011tu 
wydajności, gdyż rozumie, że w ten 
sposób obniży koszty wł111Sne produk 
cji. 

niechlubne i wsteczne w szkolnictwie I Działalnqść komisj.i weryfikacyj­
przedwrześniowym. Byli więc stu- nych trwała dość długo, lecz przy­
denci, którzy zajmowali się handlem niosła pożądane wyniki. Na wniosek 

._ ___ ,...._._l!!'!'!!"""'""""""'"'"""" ..... -'!!1!!!:~==11!1!!'----------obca wal_uta i uprawiili pijań~t.w11. ~omisji część @ł~!!!9.W pąwtar._~@ 

Dużą pomoc tkacrom okazali opie 
kunowie girup. Wśród nich na szcze 
gólpe WY.Tó&m_eąie Wlłlli'"l& WoJ· 

A. Misiuki i R. D~bińllfi 
ZPB im. St. Oknei 



KRONIKA TOMASZ O W A 
Młodzież Tomaszowskich Zakładów Włókien Sztucznych 

podejmuje zobowiQzcińia nO cześć SFMD 
Mło~zież ZMP-owska Tom<.i- Iniach, aby wykony~ali normę 

szowskich Zakładów Włókien ' 1 OO procentach. 
Sztucznych na ostatnim zebraniu po I Kierownik 9 osobowego zespołu 
stanowiła podjąć szereg zobowią· ob. Teresa Ozimek zobowiązała s\ę 
zań, celem uczczenia Światowego podnieść bazę akordową o 3 . pro­
Tygodnia Młodzieży. cent oraz zmni"iszyć ilość odpadów 

w 13 procent. Jad wiga · Sęk podniesie 
swą bazę o ' 2 procent, ob. Leokadia 
Augustyńska zmniejszy odpady o 1 
procent. 

Młodzieżowa brygada remóntó\V o 2 procent. Skręcarka ob. Helena 
szybkościowych na oddziale skrę- Sęk zobowiązała się zmniejszyć bra 
calni zobowiazala sie obok bieża· ki o 2 procent oraz podnieść bazę 
cych remontów kapit~lnych i zapo-- produkcyjną. 
bicgawczych. wyremontować do 12_ osobowy zespół. obcią~arck z 
końca bieżącego roku dodatko~o 6 odd~ialu krei:a . pod kicrun1:<Jem ::>?· 
skręcarek. Halmy W ohckie1. zobowiązał S!ę 

Ob F · k R d · ł f podnieść wydajność pracy o 2 pro-. ranc1sze a zis aw, re- t 
zer, zobowiązał się wyszkolić na fre cenz. .1 b G I k b · 

b T 
· B 1 k k · ~es po o . arc 1oma · zo o"v1ą-

zarce o . anmę ry s a, tora w ł . b . . · ·1 • • d dl · · 
TZWS pracuje ' obecnie. jako ślu- z3a się ot llzlzyc :łosJCdQ .P~ o'°w ko 
sarz. procen . espo a wigi arcza 

z oddziału krepy zobowiązał się 
Ob. Zbigniew Rajski - elektro- podnieść bazę produkcyjną 0 2 pro 

monter, zobowiązał się dodatkowo cent. Sortowaczki ob. ob. Teresa 
wyremontować 2 automaty świetlne, Pawłowska i Wiesława Tomczyk 
lepiej zorganizować pracę przy re przyrzekly zwiększyć produkcję o 
montach automatów i urzadzen 
świetlnych oraz znacznie skrócić 
postoje maszyn na oddziałach pro 
dukcyjnych. 

• 

Zespół produkcyjny ob. Krysty­
ny Fiołek zobowiązał się podnieść 
wydajność o 2 procent. 

Absolwenci SPP zobowiazali 5ię 
wykonać wszystkie prace ;wiązane 
z urządzeniem ogródka przy interna 
cie, urządzić boisko do piłki nożnej 
i ręcznej oraz ożywić życie sp-orto 
we wśród absolwentów SPP w 
TZWS. 

M1odzież ZMP-owska zatrudnio­
na w Tomaszowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych, podejmując zo 
bowiązania produkcyjne dla uczcze 
nia światoweflO Tyqodnia Młodzie 
ży, wezwała do podejmowania po­
dobnych zabowiązań młodzież 
wszystkich tomaszowskich zakła­
dów pracy. 

...... 111m„ ... „„ ________ .... __________ ~~~---

KRONIKA PABIANIC 
'. 

Zadania Związku Samopo ocy Chłopskiej 

w budowie soci - izmu -na wsi 
Narada wojeUJódzhleqo aktqwu ZSCh 

I 

W ubiegłym tygodniu odbyły 5ię 
w Łodzi dwudniowe obrady rozsze 
rzonego Plenum ZSCh wojewódz-· 
twa łódzkiego. na którym omawia­
no osiągnięcia i braki występujące 
w pracy organizacji oraz Fadzono 
nad realizacją zadań stojących 
przed wsią w obecnej chwili. 

Przede wszystkim trzeba wzmóc 
wśród mas pracującego chłopstwa 
czujność w stosunku do ;wroga kla­
sowego, któremu jeszcze gdzie nie 
gdzie udało się w~lizgnąć do 0:1niw 
ZSCh. ażeby utrudniać realizację 
nakreślonych planów. Dało się to 
odczuć w akcji skupu zboża i . w 
przygotowaniach do wiosennej ak­
cji siewnej. Np. prezes gminnej spół 
dzielni w żelechlinie pow. Rawa 
Maz„ Muszy1iski. właściciel 15 ha 
ziemi, odstawił tylko 3 kwintale zbo 
ża. Kułacy wkradli się do „trójek" 
gromadzkich, by uniemożliwić wy­
konanie planu skupu zboża.. Wy­
znaczali oni jednakowe ilości zbc­
ża do odstawy biednym i bogatym 

nie 'mogą mieć miejsca. Umowa na zwiększeniu produkcji. W niektd-­
kontraktację musi być zawarta przy rych powfatach zbyt późno przystą, 
udziale kierownika grupy plantato~ pi~no do przygotowań do wiosennej 
rów: Zdarza się, że PZGS .dostar- akcji siewnej. Nic nie może 1.!&pt~­
czają do gminnych spółdzielni ziar wiedliwić tego opóźnienia. ZSCh 
no siewne bez dyspozycji i leży ono pracę swą powinien łączyć z prat::ą 
po kilkanaście dni w workach, a partii politycznych, członko;:wie 
magazynierzy nie wiedzą jak związku muszą wykazać więcej ak­
je rozdysponować. W GS „Sobót- tywności i demaskować kułaków. 
ka" (pow. · łęczycki) leżał kilka dni Ró~eż i prze.cl ZSCh stoi _ obec 
w workach . owies „udycz żółty", a nie trudne i poważne zadanie złama 
przewOdniczący spółdz. nie wiedział nia do końca oporu wyzyskiwaczy, 
co z nim zrobić. Bywa, że produ- zBi.esienia wszelkiego wyzysku na 
cenci ziarno siewne wysyłają bez wsi, przemiinif'nia do gruntu żyda 
wyników kiełkowania. Takiego ziar milionów chłopów, których popro­
na PZGS nie powinny przyjmować. wadzić należy na szeroki gościniec , 
. Za mało poświęcono dotychczas I gospodarki spółdzielczej, nowoczes­
uwagi współzawodnictwu między I nej, maszynowej i planowej. Wyko 
grupami hodowcó;w i plantatorów, nanie tych zadań oznaczać będzie 
a jest ono poważnym czynnikiem w zwycięstwo socjalizmu w Polsce. 

Przyspieszeniem realizac ii planów produkcyjnych 

uczcza ZMP-ówcy Tydzień ŚFMD 
Ob. Antoni Siemiński ,...- tokarz, 

zobowiązał się douczać wszystkich 
ZMP-owców, pracujących na tokar 

Zie pracują grupy partyjne 
M • k" h Z kł d h p W ł • chłop.pm. Kułacy chowali zboże. Młodzież ZMP przy Zakładach. I alizacji planów prod,ukcyjnych .. O_b. w azow1ec IC a a ac rzem~ e manego Na skutek czujnosci członków Przemy-słu Chemicmeg'O w Pa.))ia.ni- · ob. Dolewka, Jaros, Nowak, Kv.lik~:w 

ZSCh i ZMP te machinacj~ ::osta- sk,i, Zuber, Pi-Ot1·owstki, Ka1r11eclci.; 

Dyplom · uznania 
za przodownictwo 
w pracy społecznej 

Ob Stefania Domaradzka na-
leżycie wywiązuje się z pracy za 
wodowej i społecznej. Ob. Doma­
radzka, pracuje w Tomaszow­
skich Zakładach Włókien Sztucz· 

nych na oddziale sortowni, a pil­
ność !i. obowiązkowość, która ją 
cechuje wysunęła ją na jedno z 
czołowych miejsc wśród robotnic 
oddziału sortowni. 

Jest ona również aktywną dzia 
łaczką Ligi Kobiet oraz pełni 
funkcję męża zaufania. Na uro­
czystej Akademii w Dniu Święta 
Kobiet 8 marca otrzymała ona 
dyplom u:mama za pracę społecz 
ną. 

W myśl Uchwały Biura Organiza-1 dów Przemysłu Wełnianego już od ly udaremnione. eacli, zgromadzona na. zeł>ramiu zwo Koncki, Piechulski, Dyderskrl, i inoą.i 
cyjnego KC naszej partii w sp.ra-12 mie~ięcy nie wykonuje ~!anu pro Akcja planowego skupu zboża l-anym w zwią.zku ze zbliżającym się zobowiązali się przep1·acować pt> 22 
wie grup partyjnych, w Mazowkc- dukc):'1nego. Grup~ pa~tY1.na prz~- zdemaskowała kulaków i pobudziła Tygodniem śFMD, podjęła szereg godziny do<latkowo. 
kich Zakładach Przemysłu Wełnia- dzalm sprawą tą się me mteresu1e chłopów do walki o wykonanie pla zobowiązań produkcyj.nych, aby dać W dnia.eh od 21 do 28 ma.rea Dl'. 

nego przeoq:ianizowano dotychcza- i nic ~r~biła nic w. celu pokonania nu. W .Wyskienicach (pow. łowie- wyraz br11terskiej przyjaźni z całą młod~ież wszy.;.tkich oddzia·łów p1·0-
sowe grupy 'partyjne oraz wybrano tru~nosci Pf0d~dJ·nlcl~. MZP\V ki) chłopi nie pozwolili sklepowemu młodzie-tą świata. dukcyjnych pełnić będzie Warty Po 

- h . t . a mnyc 1 zia ac 1 ~ gminnej spółdzielni sprzedawać te>- ZMP-ówki z oddziału ampułl..-arni koju. a'by w TygodniiJu śFMD wr.a.z 
nowyc orgamza orow. również grupy partyjne pracują sla warów deficytowych tym, 1 '.órzy 

Od czasu wyborów w grupach oo, przechodzą często obok zagad- nie wy;wiązali się ze swego obow:i}z postanowriły przepracować dod&tk<>· z młodzieią całej Polski za.manrt.-
partyjnych upłynęło już sP,oro cza- nień bardzo ;ważnych, nie interesu- ku w planowym skupie zboż;:. wo po 2 godziny. Są to: O. Paw- 8'tc!'wać swą nieugiiętą wc>lę obl'Ottf' 

su. Niestety. praca grup partyj ;eh jąc się . nimi. Egzekuty;wa podstawo· Wrogą kułacką robotę dało się lak, Z. Królikowska, Brykowska, z. pokoju na świecie. 
ogranicza się do zbierania składek wej organizacji rartyjnej w odczuć także przy rozdziale kredy- Subczyńska, D. Kozakówna. 
członkowskich i kolportowania pra MZPW winna zainteresować się tów przeznaczonych na akcję siew· Kola odtlzialowe ZMP n i III zo-

Z. Kędz.ier,siki 

sy partyjnej, mimo że na wszy.;;t- stylem pracy grup partyjnych. Po-,ną dla mało i średniorolnych chło- bo'l':iązaly się do dnia 1 maja ł>r. Ze ~por~u 
kich oddziałach produkcyjnych ist- winno się zwołać odprawę organiza pów. Na przykład w powiecie piotr dać 150 roboczo-godzin przy budo· 
nieją zagadnienia, którymi przede torów grup partyjnych i zapoznać kowskim zanotowano, że z '·redy- wie Młodzieżowego Domu Kultury w Piłkarze „Włókniarzaff 
wszystkim winni interesować się ich z 'zadaniami, jakie stoją przed tów tych korzystali bogacze wiejs-:-y Pabianicach C>l'B.Z wzmóc wysiłk~ w zwyc1"ęz· slą w Ka11·szu 
członkowie grup partyjnych. grupami partyjnymi w zakładzie pra i spekulanci. Były wypadki jedno- za~ł·&;ie n_auo~ani;8 an~11fa.betów, a UJ 

Przędz.alnia Mazowieckich Zakła cy. osobowego opiniowania podań o ta.kze. zakonez.yc. mdywlduał?e na· w Kaliszu odbyły się rewanżowe 
· kredyty. Zbyt mało uw~gi poświę- uczan~e na ~ dni przed 1 m~Ja. . zawody piłkarskie między tamtejsz., 

---------- cono zagadnieniu pomocy 'ląsiedz-1 .w mdyw1~u~lnych zobow1ąza~1a,ch „Spójnią" a „Włókniarzem" (Pabiani· · - ' b kiej, z której muszą korzystać ma- w1,elu .mfodz1ezowych przodowniko'l'I'. 

E h S · • t · y K • t ło i średniorolni chłopi. pra.ey zadeklarowało pr.11cę w go.d.z1 ce). Zawody były ciekawe i to~yły c a '\"Vlę a o Ie Wszystkie braki i niedociągnięcia, n~·ch dodatk-O'~yc~. aby w ten. spo- się z przewagi\ „Włókniarza", który 
kt. t . t . b d b sob przyczynie się do szyb-s-zeJ re- wystąpił w następującym składzie: 

ore wys ępują w ereme ę ą ez Kmieć (Borycki), Giercarz, Nowacki, 
Ubiegłej niedzieli w pi·ęknie I Kobiety zatrudnione w MZPW 

udekorowanej sali Powiatowego wykonały podjęte zobowiązania 

Domu Kultury w Tomasżowi~ od w 100 procentach: Pracowrti.t:e 
była się uroczysta akademia z Tomaszowskich Zakładów Prze­
okazji Mię<lzynarodowego Dn.ia my~łu Wełnianego wykońaniem 
Kobiet. •· · zobowiązań przyczyniły się do 

Tow. Polakówna w~głosiła ob- przedterminowego zrealizowania 
szerny referat o znaczeniu Mię- planu miesięcznego. 
dzynarodowego Dnia Kobiet, po Rówtii€ż kobiety zatrudnione w 
czym delegatka na I Ogólnopol- fZWS wykonały podjęte zobowią 
ski Kongres LK ob. Syska zapoz .zania. W przędzalni jedwabiu, na 
nała zebrane kobiety z uchwała- wijalni, dziale tomofanu i oddzia 
mi I Ogólnopolskiego Kongresu le mech.anicznym zobowiązania 

Ligi Kobiet. wykonano przed terminem. Przy­

W czasie akademi~ kobiety z 
fabryk tomaszowskich i insty­
tucji składały meldunki o wykona 
niu i przekroczeniu zobowiązań, 
jakie podjęły na Międzyna:rodo­
wy Dzień Kobiet. 

niosło to zakładom kilkadziesi•ąt 

tysięcy złotych oszczędności. 

Wykonanie wszystkiich pociję­

tych zobowiązań przez kobiety 
tomaszowskich fabrY'k, jest ich 
wkładem w walkę o pakój. 

;względnie zwalczane przez aktyw p · p b' · k · h z kł Ch · h Pusio, Stusio, Matynia, Starzyn· ski, 
Zsch W t · · · ... „ ·b1· · racowmce a 1anic 1c a . em1cznyc · ei sprawie w naJ iz- \Vagn,er, ~aprocki, Kurowski iuTuoer. 
szych drri:m:'.h· odbędl'f '~i: tebrania w świę,ciły , Zwyciężył „Włókniarz" w stosunku 
powiatach i gminach województwa 1 I 
ł d k W k d d Męd n odo Olt·e· Kob· t -=

0 <t:o. ó z iego. aż ej groma zie mu \ zy 3( wy ft Ul 

si dzjaJf.ić ~oło .ZS<;:h. W celu "' ·l>i:re;?:e1 p:{08;i:ę nry~~~j}titi~YMp\1lk wzmocnienia czujności wobec zaku Na akademię, urządzoną, w Zajda- " " 
·sów ~roga klasowego na wsi, zo- .da.eh Chemicznych ku uczczeniu Dnia nym strzałem pod poprzeczkę .. W 2tl 
stanie przeszkolony jak najszerszy 'l(obiet, stawiły się licznie pracowni- min. gry zostaje kontuzjowany bram· 
aktyw, szczególną opieką będzie oto ce fabryki. karz Kmieć, Z powodu braku zaslęp-
czona młodzież i kobiety, na które Przy stole prezydialnym zasiadły cy, na tej pozycji zagrał obrońca Bo-
wróg stara się od\:iziaływać. między innymi '_Yy;bitne przo~ownice •rycki. Bronił on bramki pabianickiej 

pracy zawodowej i społeczne]. . z wielkim poświęceniem i udaremnił 
Aktyw gromadzki ZSCh w1111en Ob. Ku~owska . w &wym ref~rac1e szereg niebezpiecznych strzałów :1 

zainteresować się ilością i · jakością przedstawiła. domosłl\ rolę kobiet w bi' k' . dl gł . . (W A) 
maszyn, znajdujących się u poszcze -walce o pokój. Wrażeniami odniesio- 15 ie1 ° e osci, • · 
gólnych gospodarzy i dokładnie nymi na Kongresie Ligi Kobiet po· 
opracoyvać plan ich przydatności do dzieliła się z zebranymi ob. Siubdzia, 
prąc wiosennych. Zdarzają się wy uczestniczka Kongresu. 

k kł d Podczas akademii, wielu pracowni-
pa~, . ja . na przy _a w P?Wiecie com naszych zakładów, wyróżniają· 
ł~w1c~_m, ze dele~ac·~ ~ent~a~ -~grod cym się w pracy zawodowej i spo­
mczei idąc po na1mn1e1sze1 hnn opo łec:znej, wręczono dyplt>my oraz na­
ru kontraktują rośliny ogrodowe ~rody, 
tylko 11 kułaków. Takie W'YPadki R. Hank· 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit. 
fabryczną na na­
zwisko Sak tura 
Władysła.wa, ul. 
Karola 37. 65 
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Taubwurcel cofnął się o krok. 
Lewą ręką ściskał w kieszeni ni€­
dopalone cyg.aro, które, zgas-iwszy, 
schował przed wejściem do gabi­
netu. We mgle majaczył przed nim 
na ścianie nad bladą twarzą Mau­
rycego Poznańskiego obraz: gruba, 
naga kobieta, okręcona olbrzymią 
żmiją. Aby przerwać milczen±e, 
które zdawało się trwać bez koń­
ca i było nie do zniesienia, Taub­
wurcel zdobył się na odwagę i wy­
krztusił z siebie prawie bezdźwię­
cznym gł·osem: 

- Panie prezesie„. panie dyrek­
torze.„ robotnicy na wiecu.„ 

- Wiem, wszystko wiem -
wrzasnął Poznański. Podniósł nad 
stołem gazetę i wymachiwał nią w powietrzu. Dosyć tego! 

- I już pana tu nie ma - dodał Hertz. 
Tak skończyła się pierwsza delegacja łódzka w sprawie 

lokautu. 

Panowie z towarzystwa „Kultury Polskie.i" 
Dnia 8 styczn:ia odbyło się' w Warszawie posiedzenie Towarzy­

stwa Kultury Polskiej założonego przez twórcę polityki „realnej", 
Aleksandr.a Świętochowskiego. Oricjalnym ipowodem zwołania ze­
brania było ;powstanie sekcji ośwti.atowej, lecz w kulua.rach oma­
wiano sprawę przyszłych wybórów do Dumy i bloku z narodow­
cami. Zebranie było liczne1 przybyło około stu pięćdziesięcu osób, 
przeważnie prawników. Styl epoki charakteryzowały niezgrabne 
czarne stroje, z których komicznie wydłużając szyje, wysuwały się 
sztywne, wysokie kołn!ierzyki. Tak ubrany, skłonny do tycia praw­
nik przypominał pingwina. W sali klubu wśród błękitnych obłoków 
dymu cy.garowego spoczywały w głębokich, obitych skórą, fotela.eh, 
grube, czarne !Ptaki wypinając nakrochmalone gorsy. Przy stole 
prezyd~um majaczył z daleka upaTty, siwiejący kosmyk, nad· dum· 
nym czołem przewodniczącego / 

1„ ~· 
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LOICABT 
- To są dzienniki zalędwie 

z kilkiu ostatnich dni - mówił ad­
wokat ~ pulchnej twarzy zakoń­
czonej śpiczastą bródką. - I pro­
szę, co za otchłań przestępstw 

i barbarzynstwa! Ot, mamy rela­
cję o złodziejstwach, cynicznych, 
popełnianych wśród białego dnia. 
Przydałoby się to przesłać mini­
strowi handlu jako materiał do 
obrad nad prawod,.arwstwem robot­
niczY:m· 

- Zacyhlję w.am - adwokat 
wyciągnął z k,ieszeni numer „Ku­
riera Warszawskiego" z artykułem 
specjalnego wysłannika do Łodzi 
i przeczytał: . 
- ... Rzućmy tylko okiem -na taki n_a ' przykład passus: „Od ponie- .' 
działku 'do wczoraj (gazeta z niiedz-ieli) zabito na ulicach Łod~i sie· 
dem os'ób, a raniono ciężko dwadzieścia trzy. Karetki pogotowia 
jp.ż wcale na Bałuty nie chcą jechać1 gdyż lekarze otrzymują ciągle 
listy z pogróżkami, że będą zamordowani. Zdarza się często; że uzbro 
jeni w rewolwery ludzie za1rzymują karetki pogotowia, każą jadą­
cym wysiadać i · patrzą, czy nie ma wśród nich -ska.zanych na 
śmierć„ . I oto tu jeszcze dla uzupełnienia obrazu: „Onegdaj do 
karetki pogotowia ratunkowego wiozącej rannego robotn\ka Łu­
czaka, kilku napastników zaczęło stnelać. W karetce jechało z. ran­
t1ym dwóch lekarzy. Jednemu z nich przyłożono rewolwer do skro­
n.i , żądając wymieni,eniia nazwisk-a chorego. ~odobno to był akt 

• zemsty.„" 
- Niesłychane! - odezwał się elegancki, uperfumowany ad-

woka<t przysięgły. - We Lwowie podobno zerwano przed.stawie· 
n1e dramatu Krechowieck[ego za to, że autor we właściwy sposób 
pr.zedstawił zdeprawowane środowisko rewolucjonistów . . Zarzucono 
salę ipetardam~, popailono żabkami suknie obecnych pań. Ni°edługo 
to samo· może zdarzyć się u nas. Wczoraj czytałem odezwę socjali­
stów proldamującą bojk·ot<>wa.niie Dumy. Jest to wy;Mźna groz"ba 
l!G'IP'WllMlta 'W!yOOTÓ1V. 

- Mem zamiiar powiedzia-ł pierwsz.y adwokat, uderzając 
g~t.ami o kolano - porUS!być tę ~rawę na dzisiejszym zebraniu. 
Mówri..my o oświacie, a. tymczasem zaledwie o sto parę kilometrów 
od nas ~eją się takie potworne rzeczy. Społeczeństwo powinno 
za:inter&90-wać się sprawą łóa.ziką i wy.razić o niej swoją opiinię. 
Mam gotowy pomysł wysłania ko.misji zaufanych. rudzi, którzy hy 
na miejscu należycie zbadałi sytuację i przedstawili nam zgodnie 
z ~>rawdą całokształt .zagadnien:i.a. Dopiero po uzdrowieniu stosun­
ków można myśleć o rozwinięciu działalności oświatowej. 

- Sytuacja woła o pomstę do nieba. Ta sprawa przestaje by~ 
tyilko łódzką, a staje się lu<Wką. Obowiązkiem postępowej inteligen­
cji jest prz,ede wszystkim obrona skrzywdoonych i !J:'Oniżonych. 
Różne skrajne obozy polityczne wygrywają ciemne masy dla swo· 
ich własnych celów. Przed wybo.rami gra ta rozpęta się dopiero na 
całego i może zas71kodzić naszemu blokowi. Sprawa uzdrowienoia sto­
sunków w tej d.z'iedzinie jest również sprawą naszej polityki. Doma­
gamy się autonomii, nieskrępow.anego rozwoju przemysłu, powm­
niśm.y więc uprz.ednio dowieść, że panujemy w swoim kraju, właś­
nie my, a nie żywioły destrukcyjne, co chwila .prowokujące rozru­
chy rewolucyjne i partyzancki-e. 

Pr,zemawiiał teraa: przyst<>jny pan w mundurze inżyniera kolei 
żelaznych. Pr.zed chwilą. zbliżył się do rozprawiających trzymając 
w ręce kie1iiSzek likieru. Oparł się o tapetowaną ścianę pod repro­
dukcją „Grzechu" Franca Stucka. Był to ten sam obraz, którego 
kopię Taubwurceil w;idział w gabinecie Maurycego Poznańskieg-0: 
tęga, naga kobieta okręcona olbrzymią żmiją. 

- Srodki, stosowane przez rozdrażnionych przemyslowcó-w, są 
niewątpliiswie za ostre. Są zaślepieni walką, to zrozumiałe, zwięk­
~zają. więc niepotrzebnie ekscesy. Trzeba przyjś~ im z pomocą i zna-
1 eźć inne wyjiście, godne zasa.d człowieka kulturalnego. 

(d. c n.) 
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